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J L w ó w  21. lutego.
Dobrze uczynił* delegacja naBsa w Wie

dniu, ift wniosła interpelację w sprawie 
Wylewa wody w kopalniach wielickich; i 
ttpytata. jakie też środki rząd przedsięwziął, 
ttery niebezpieczeństwu zapobiedz Fakt, 
h w przeciąga dziesięciu !at wylew po raz 
^tóry icdę wydam, jest wielce niepokoją- 
'Jw, i  wywołuje uzasadnione podejrzenie.

w ofeiriętaem kierowuictwie kopalni są 
frkieś brau, które mogą jessose smutaiej- 
-*% sprowadzid katastrofy. Obndza on teł 
Wątpliwość, czy miejscowe siły wystarczą 
*o położenia Końca teraźniejszemu wylewo
wi, i osunięcia połączonych z nim niebez 
pieezeństW. Zaufania nieco zaobwianego. 
ticeom dotychczas nie umiano podtrzpuó. 
Przypomnijmy sobie jeno, i* * orrędowego 
źródła doniesiono, że woda wybucha w ilo
ści 1 9 0  stóp knbiasnyeh na minutę — a z 
fiayeh ^ódeł, te woda niesie u  sobą wiel-

ilość f ,®si u, te skutkiem tego jut dzia
n i e  jednej maszyny pompującej wodę jest 
łaatanowionem Po tych doniesieniach, któ
re lMmiały wielkie wzniecić obawy — wczo- 

organ urzędowy milczy, jak gdyby 
Bić trię nie było wydarzyło. A milczenie 
Jo najgorsze wywiera wrażenie. Niepodo- 
®Ba oprzeć się myśli, 2e gdyby cośkolwiek 
byb, de doniesienia, ooby mogło uspokoić 
1 stan rceesy w konystnem przt dstaa ić 
Łwtsiie. organ urzędowy pospicwylby, po- 
ym eyćby musiał z takicm doniesieniem. 
Milczenie więc jego Uumaczy sobie opinja 
brakiem takich wiadomuśoi, któryby uspo
koić zdołały — tłumaczy grodnym śliwom 
rm « y .

A jeieL na tern mbjseu — dla wa- 
tniejszyc. spraw politycznych prusnaoto- 
a<c — tę 1 prdwę porastamy, jeżeli dąje- 
tty  tutaj wyraz h  niepokojeniu opinii, Uu- 
k u p  sie to ową wyjątkową a wielką war- 
tośMa jaką ma dla nas Wieliczka. Nie jest 

nąs t y l k o  tern, ozem jest dla 
ktarbu państwa: obfitem źródłem docfci- 
du — cho ciaż dla kraju, któremu z wiel
kich niegdyś majątków Rzeczypospolitej le
dwie drobae zostały resztki, takie bogactwo, 
jakiem jest Wieliczka ma i na dzisiaj i na 
priTsałoso olbrzymią doniosłość. Ale mó- 
kią- o Wieliczce nie możemy zapomnieć, 
te to jedna z najcenniejszych pereł w ko
ronie niegdyś królów naszych, ze się z nią 
Wiążą tylowiekowe dziejowe wspomnienia 
Hasze, których ślad na każdym kroku w ko-

Sni tej znajdziesz — że to najpiękniejsza 
>ju n « i  b'<> ozdoba, sławna na światsze 

roki. Nie rachunkowy tylko interes obu 
dza w nas niebezpieczeństwo grożące wie
lickim kopalniom — ale też i prawdziwie 
serdeczne zajęcie i głębokie a żywe zaniepoko
jenie umysłów, do takich pamiątek i skarbów 
simie przywiązanych. Nie wiemy, czy tym 
argumentem traiimy do przekonania władz 
skarbowych, ale możemy i po^mniómy tra

fić nim do przekonania naszych autonumi 
oznych władz, po których spodzie* amy de, 
że uczy nią wszystko co tylko w ich mocy, 
ażeby tamte do energicznego pobudzić dzia
łania Posłowie nasi we Wiedniu uczynili 
już krok pierwszy, a powinni wszelkich do- 
lotyć starań i wszelkich użyć wpływów, 
ażeby nie zaniechano żadnego środka za
radczego , ażeby w razie potrzeby najzdol - 
nieiszych wysłano inżynierów i geologów, 
ażeby wreszcie w takiej sprawie nie kiero
wano się fałszywie pojętą oszczędnością, lecz 
nie poż‘ł .wano chociażby wMkich nawet 
wydatków. A i Wydział krajowy sądzimy, 
ze także tej sprawy nie zaniedba Ma on 
obecnie w składzie swych urzędników inży
niera górniczego, dzielnego geologa, którego 
p -w denny wysłać na miejsce dla zdania 
sprawy. A chociaż przedmiot ton formalnie 
nie wchodzi w zakres działania Wydziału, 
to jednak nie możemy przypuścić, ażeby 
^ ysłanemu przez Wydział fachowemu ureę 
Jnikowi nie miało stać wszystko otworem, 
co mu do przekonania się i  stanie rzeczy 
posłużyć moće.

Bylibyśmy bardzo szczęśliwi, gdyby wiado
mości j&Le nadejdą przed wydaniem numeru, 
uczyniłypłonnemi nasze obawy, a tem samem 
i uwagi nasze już zbytecznemL Być może, 
ie  stan rzeczy nie jest tak groźnym, jak się 
nam w skutek braku urzędowych doniesień 
przedstawia. Wszakże w takich sprawach 
fepiei się narazić na zarzut, iż przesadzi
liśmy niebezpieczeństwo, aniżeli zamykać na 
nie oczy, i zaniedbać wczesnego słowa prze
strogi. Rząd powinien nie zapominać, że 
w ttj sprawie nie tylko się rozchodzi o 
■Olyekt finansowy, ale także i o uczucia na
rodu, i tę- ciężką wziąłby odpowiedzialność, 
a powszechne i wielkie wywołał oburzenie, 
gdyby się stal winnym jakiegokolwiek za
niedbania, gdyby poprzestał ra sza bono
wych „Berichtach8, gdyby kierował się źle 
zrozumianą oszczędnością i sprowadził przez 
to większą jeszcze kataeiroię a niepoweto 
waną i ciężką szkodę krajowi wyrządził.

Domy komisowo rolników.
(S) Dwadzieścia lat mija od chwili, kiedy za 

inicjatywy Towaizystwa rolniczego w Królestwie 
■'olskiem powstał pierwszy dom komisowy rolni
ków w Płocku. Zadaniem jego było: zorganizowad 
stosunki handlowe ziemian; zjednoczyć w swem 
rtjku sprzedaż rolniczych płodów , a przez to usu
nąć pośredników niesumiennych i nierzetelnych; 
zawiązać stosunki bezpośrednie z główncmi miej
scami handlu, spieniężać p*łody rolnictwa nie pod 
naciskiem potrzeby chwilowej, lecz w chwili naj
korzystniejszej — a udzielając rolnikom zaliczki, 
umożliwić im przetrwanie stagnacji handlowej.

Kilkomiesięczna działalność Domu Płockiego 
wykazała niezmierną pożyteczność takiej instytu
cji; nietylko bowiem klienci Domu uzyskali wyż
sze ceny z <. swe produkta, ale wpłynęło to na 
ogólne podniesienie cen zboża w całem Płockiem, 
a stopa procentowa wobec udzielanych przez Dom

komisowy znrezek ns 6 pioc., w całej okolicy ob
niżyła się dla wszystkich rolników.

Te świetne rezultaty zachęciły i obywateli z 
dalszych okolic do naśladowania. W przeciągu je
dnego roku, tj. od sierpnia 1859 do września 1860 
powstało sześć nowych doniuw komisowych rol
ników w ziemiach moskiewokiego zaboru, a mia
no wicie: Kaliski, Podlaski, K adwiśłauski, Kujaw
ski, Xadniemeński i Hrubieszowski. Były to spół
ki komandytowe na akcje; kapitał akcyjny w ka
żdym z tych domów oznaczono na m 11 j o n z ł o 
t y  c h  p o l s k i  e h ; opróoa .ego kapitału zakłado- 
wego domy komisvwe miały jeszcze szerszą pod
stawę kredyty w Widzialności osobistej spól- 
ników firmowych, t.j. tych obywateli, którym po
wiel /.ono kierownictwu spćjlek, a którzy, według 
zasad prawnych spółki komandytowej akcyjnej, 
przi jęli. jako firmowi, osobistą nieograniczoną od
powiedzialność za wszelkie zobowiązania spółki.

Domy te rozwijały się nader pomyślnie ; za 
przykładem Królestwa poczęto i w Galicji zawią
zywać podobne instytucje. Lecz wszystko to mu
siało runąć wśród strasznych klęsk 1863 i 1864 
roku. Tego losu doznał i Dom komisowy rolników 
w Nowym Sączu; zamknięty został z rozkazu wła 
dzy wojskowej, przy zaprowadzeniu stanu oblęże 
nia w marcu 1864, i musiał nagle zaprzestać swych 
czynności, z wielką materjalni, stratą dla spól- 
ników.

Kilkanaście iat ubiegł* od owego czasu, za
nim przyszło do ponownego zawiązania obywatel
skiej instytucji tego rodzaju. Powitała spółka rol
nicza w Tarnopolu, a wkrótce przekonano się, że 
obecnie z mniejszemi daleko zasobami można pro
wadzić interes komisowy. Mamy bowiem obecnie 
znacznie ułatwione stosunki pod względem uzy
skania kredytu dla takich i insty tueyj. Podczas gdy 
Domy komisowe Królestwa, mogły szukać kredytu 
tylko w Panku Polskim, a tam wielkie napoty
kały trudności -  n aa , spółki handlowo-rolnicze 
w Tarnopolu i Stanisławowie zawiązane, otrzymały 
kredyt z galicyjskiej kasy oszczędności, z Towa
rzystwa wzajemnyeh ubezpieczeń i innych źródeł, 
tak, że wcale nie czują braku kapitału obroto
wego.

L e - c z u d i z i n ł  o b y w a t e l s t w a  z ie m 
s k i e g o  w d e m a c h  k o  m i s o  w y c h j e s t  
n i e s t e t y  h a r d z a m a ł y l  "Wszędzie sły
chać namekutia n» opłslacy «tan handlowych 
btosunkffw. na powszechną stagnację w zbożowym 
handlu, na brak odbytu dla płodów rolniczych; 
wszyscy zgadzają się na to, że tylko spółki ko
misowe zdołają skutecznie działać na ożywienie 
handlu , na podniesienieLUcon, że spółka tarnopol
ska kilkoletnią czynnością to stwierdziła, — a 
mimo tego, obywatele ziemscy z przystępowaniem 
Jo Domu komisowego we Lwowie i z wpłacaniem 
deklarowanych udziałów tak się ociągają, że in
stytucja t a , zawiązana przed ośmiu miesiącami, 
dotychczas czynności swej dla biaku niezbędnego 
kapitału zakładowego, rozpocząć nie może....

Zbytecznem byłoby wykazywać, że tylko Dom 
komisowy we Lwowie zdoła uregulować hand’owe 
stosunki ziemian w całej środkowej części kraju. 
Wiadome, że niezbędnym warunkiem skutecznej 
działalności takibj spółki jest udziel tnie Lkentom 
zaliczek na zboże lub inne płody rolnictwa, — 
to zaś najłatwiej i najtaniej przeprowadzić inozna 
we Lwowie, gdzie jest siedziba kilku pierwszorzę
dnych instytueyj finansowych. Nie myślimy za
przeczać pożyteczności takiej spółki, jak stanisła
wowska, ale pewnem jest, że stanowczy zwrot 
w stosunkach handlu zbożowego może sprowadzić 
tylko działalność na większe rozmiary, oparta na 
znacznym kredycie, zmierzająca wprost ku głó
wnym punktom zbożowego handlu, — a nikt nie 
zajtrzerzy, że taka akcja najsnadniej wyjść może 
ze stolicy kraiu.

Rozumie się, że zadaniem lwowskiego Domu 
komisowego będzie, utworzenie aienćji w ważniej
szych miejscach handlowych, jak n. p. Jarosław, 
Przemyśl, co byłoby ala okolicznych ziemian da
leko korzystniej, aniżeli, gdyby mieli tworzyć o- 
sobne Domy komisowe z oddzielnym kapitałem, 
które nie mogłyby zdobyć dla siebie takiego kre
dytu i takich stosunków, jakiemi rozpoiządsać mo
że Dom lwowski.

Sprawę tę należałoby, według naszego zdania, 
poruszyć na poufnem zebraniu Towarzystwa go- 
spodapskiego, rozebrać ją dokładnie i obmvślić 
środki usunięcia wspomnianych trudności. — ko
mitet zaś Towarzystwa guspudarskiego powinienby 
jak najusilniej popierać lor.wój Heinów komiso
wych, — inaczej bowiem perjodyczne targi zbo
żowe we Lwowie, które komitet chce zaprowadzić,J 
na wzór targów wiedeńskich, wyjdą tylko na po
żytek kupców zagranicznych , lecz nie przyniosą 
rzeczy wistej korzyści producentom. Takiego zajęcia 
się oprawą domów komisowych — żądać można 
ren śm. -lej, gdy komitet, pozbywszy się szkoły 
Dublańskiej i biura melioracyjnego mógłby z całą 
emrgją działać we wskazanym powyżej kierunku,

powiatowy uzna za stosowne udzielić Wys. Wy
działowi krajowemu swojego zdania, na własnych 
spostrzeżeniach w powiecie opartego, celem wy
czerpującego rozjaśnienia przedmiotu tak cały kra- 
w ogólności, jako też dobro hażaego z osounc po
wiatu z tuką doniosłością dotykającego.

GŁOS z K R A JU .
(Potrzd a sskoiy reoln-j w Tarnowie).

Ż  u d  W isłok i.
(W.) Korespondencje swyjslie w Di enniku 

zwróciły o i  niejakiego czasu baczną, uwagę na aie- 
bie w naszej okolicy, a to z powodu sprany tam- 
tejsspj szkoły realnej. Wzięlićmy w rękę wykazy 
„taty styczne i widzimy, że gdy w 8try’u okrągło 
licząc f jest w Szkole realne; 150 ucznu w, t  ; t  t -  
ni Jaw o wie ioO, w '1 arnopulu w czt irecii tiasren 
80 (w jiedmiu byłaby w propongi liczba 140), 
to w Jarosławiu jest przbozło 3QO. We Lwow«
zaś 400, w Krakowie 500. Midzimj' z tego, że -w 
zachodniej części kraju szkoły realne więcej lierą 
uczniów, cc też z natury rzeczy wypływa, strony 

a dążąc w ten sposob do uregulov ania stosunków te bowiem są względnie do stosunków naszych
handlu zbożowego, złożyłby zarazem do\< ód że przemysłowe, handlowe, a znacznie bogatsze, in- 
Towarzystwo gospodarskie nie przestało być inoty-! teligentniejsze, to też większy w nich zapęd do 
tucją żywotną, że umie reprezentować interesa’nauk technicznych. Jakby na przekor tym zupeł- 
ogóiu rolników i tych interesów skutecznie bronić nie naturalnym stosunkom, nagromadzono LILa
potrafi.

W sprawie Zakładu hipotecznego
o i a  w  lo d o ln n .

Wydział powiatowy w Brzesku na posiedze
niu dnia 8. lutego 1879 r pod przewodnictwem 
prezesa Floriana br. Gostkowskiego w komplecie 
pięeiu członków odbytem, powziął następującą u- 
cbwałę •

1) J e d n o m y ś l n i e :  Spostrzeżenia, uwagi i 
wywody, zawarte w części I. i II. reteratu zastęp
cy prezesa dr. StaniJawa Madejskiego *) o krajo
wym zakładzie hipotecznym dla włościan, AV ydział 
podziela w zupełności, i utworzenia krajowego za
kładu dla włościan n i e nważa za pożądane.

2) J e d n o m y ś l n i e :  Na zasadzie wniosków 
-awartjcb w części llL  wrm r.nl w-nam reieratu 
W ydziJ urna je pożądane tworzenie lab reor- 
gunizucję powiatowych kas hipotejznj ćh dl* wło
ścian, na gwarancji powiatów opartych, z dobro
dziejstwem lokacji funduszów krajowych.

S) J e d n o m y ś l n i e :  Dla pow iatu Brzeskiego 
Wydział uważałby za odpowiednie oddanie zarzą
du projektowane i Kasy poniekąd na wzór kasy 0- 
szczędności w Wadowieaeh: oyrekcjl, złożonej ź 
honorowego dyrektora, i takiegoż kontrolora lab 
konsulenta prawnego i płatnego kaucjonow auego 
kasjeta p u d  nadzorem Wydziału powiatowego i 
Rady powiatowej. Dyrekcję przedstawiałby Wy
dział Radzie do zatwierdzenia.

4) C z i e r m r  g ł o s a m i  p r z e c i w  j e d n e 
mu ;  W częściowej zmianie w ni sku zawartego w 
części III. referatu zaailmiie powiatowej kasy hi
potecznej dla włościan funduszami kas pożyczko
wych gminnych, oraz skłanianie gmin do i ficacji 
tychże funduszów w rzeczonej kasie z własnego 
popędu Wydział uważa za pożądane, nie podziela 
zaś myśli przymusowego ściągania tychże fundu
szów do kasy powiatowej pod jakąbądz form. i 
w jakiejkolwiek dmdyw

5) J e d n o m y ś l n i e :  Osnowa powyższych u- 
cbwał ma być przedstawiona Wys. W yazit łowi 
krajowemu jako opinia co do projektu praw odaw- 
crego — tudzież pizeJana wszystkim Wyduałora 
powiatowym w przypuszczeniu, że każdy Wydział

szkół realnych w pobliżu siebie, aby po prostu 
zbytkiem się steły, lub ciężarem nawet dla sto
sunków tamtejszych, a w zachodniej części kraju 
od Krakowa pc JaroJuw, nie- ma szkołj żadnej, 
mimo — iż byłaby niezbędnie potrzebną My tu 
z nad Wisłoki zmuszeni josteśmj dzieci "r asze po
syłać częścią do Jarosławia, częścią do Krakowa. 
Mogę wns zapewnić, że z okwlic naszych od Ja
sła po Dębicę, uczy się 17 uczniów w szkole re
alnej krakowskiej, a 4 w Jarosławiu, chociaż i w 
gimnazjum wicie młodzieży naszej w Tarnowie się 
znajduje. W Tarnowie zapewniano „unie, że sa
mych Tarnuwiaków jest 57 w szkole krakowskiej, 
a 3a w szkole jarosławskiej. A mimo tego wsrj- 
stkiego w. rząd ani myślał o założeniu sukały re
alnej w Tarnowie.-Nie ulega wątpliwości, żetozkb^ 
ła realna w Tarnowie, m ułaby ewietp.e powodze
nie. n .o A >  krakowska bfekota malała dc 4u0 u- 
ezhiów, jarosławska do *5U, ale wyszłoby to na 
pożytek tych szkół przepełnionych — Ostatnia 
korespondencja ze Stryja w Dti>nmku donoszą a 
o groźbie Radj szkolnej, że w danym razie szko
łę stryjską do Tarnowa przeniesie, wlała w nas 
otuchę, że może przecie doczekamy się szkoły w 
pobliżu. Nie mamy najmniejszego powodu życzyć 
j«le Stryjowi, alr po nad ‘SyedKirość fiig miast, 
madąy miłość dla Lrą,j a miłość Łwaiu nakazuje 
nam się domagać, aby .zkoły tańS IfifelMy,' 
kraj ncwiększy z nich może mieć pożytek. Od
zywamy się do reprezentacji miasta Tarnowa i lu
dzi dobrej woli, aby wzięli się do dzieła i wyje
dnali u właazy szkolnej kreację tak potrzebnej 
szkoły realnej w Tarnowie.

*) B >fa-»t »ei roitał cal hi rv % „Przójilad-ioTol- 
itk m- — i w cb bn ; droararze Fodawr o nim auize
o-śgi (Rrd. Dz Pól.)

W ledci 19. lutego. Komisji b u d ż e t o w a  
uchwaliła odroczyć postanowienie co do pozjcjL 
nadzwyczajnej 22.300 złr. na budowle ala mini
sterstwa sprawiedliwości, do przyszłego posiedze
nia. na które ma być zaproszony minister sprawie
dliwości, celem dani* bliższych wyjaśnień.

Rozdział XII. O k o p a l n i a c h  uchwalono bez 
zmiany ¥ edług wniockow referenta. W końcu 
uchwalono bez rozpraw dalsze tytuły zamknięci*, 
rachunków za rok ] 877.

Komfeai leg  1 1 i t a c y j M  cwradrw^ 1 ausd 
odroczonym z powodu przesilenia ministęrjainego 
projektem ustav y uwalniającym od legalizacji no- 
tarjalnej dokument* prywatne, w spi wach " nie- 
przenosrących kwoty 200 złr., jeżeli w mipjscn

S Z A L O K Y  Z B I E G
NOWELL*

PAWŁA Pa RFAIT

(tłom. z francuskiego.)

(C ięg  dalszy.)

II.
Nie polo buję mówić, czy na ten widok 

hasz doktoi doznał przykrego wrażenia. W pier
wszej chwili uniósł się on tak gwałtownym gnie
wem, na jaki sobie kiedykolwiek filozofowie po
zwalali. Trzy woły wał, krzycząc, to jednych, to 
drugich, klął jak dragon, tupał nogami potrząsał 
meblami. Za połówkę tych klątw, co mu się wte 
dy wyml nęły, moarłoby całe poi tuzina poczciw
ców dosłużyć się u trybunału św. Inkwizycji wul- 
ńycL przepustek na stos.

Wściekły ze złości na spitego jak belę nic
ponia, któremu zawdzięczał zniknięcie swego cen- 
ńego bubjektu, doktor go chciał najprzód przez 
okno wyrzucić; alefpojchwilce zbawiennej refleksji, 
Zauważył, że toby nie wille pomogło. Postąpił 
Więc praktyczniej, bo rozesłał na wszystkie strony 
Ciła służbę zakładu, jednych do przetrząsania bu
dynku, drugich dla powzięcia ięzyka. Z tej wy
prawy jednak, wszy scy powrócili z kwitkiem.

To wywołało znowu atraszliwy gniew dokto
ra; ale po drugiej porcji klątew i złorzeczeń, po
wrócił mu spokój. Wtedy nałoży! kapelusz i ze
szedł na miastc. Dumania jego były gorzkie nie
stety. Myślał bowiem o swym pięknym systemie, 
z któreeo już tak rychło miał osiągnąć skutki: o 
swym raporcie, który miał mu zjednać powinszo
wania e-iłego uczonego świata... To też ów zbieg, 
jego pacjent, wydal mu się najczarniejszym nie
wdzięcznikiem na ziemi. I rzeczywiście, okazał- 
Ze on jakąko’wiek wdzięczność za tyle bezpła
tnych starań, jakikolwiek szacunek dla badań na
ukowych- których był przedmiotem, ? Sądził więc

doktor, że przywracając lobie wolność i to w ten 
sposób, jak gdyby należał do siebie, niegodny ten 
ladaco dopuścił się względem niego ostatniej" nie- 
delikatności.

j — Ale j h  go pochwycę, a nie, to zoba
czymy.

Alkada oznaimił doktorowi, że już rozesłał 
policję na wszystkie struny w pościgi za winuwaj- 

,cą, a odprowadziwszy go aż To domu, upewniał 
go o swej gorliwości. Wszelako doktor, ponieważ 
już znal gorliwość alkady, udał się do głównej 
drukarni w Burgos i kazał ułożyć sążnisty afisz tej 
treści:

I O O  d n r o s  n a g r o d y
dla tego Kto p rz -trey m a

*» . *■  J  * z  u rm .
zbiegłego w nocy z ligo  nm 12go b. m 

I  p r z y p r o w a d z i  ggo

do Zakładu doktora Bcrganza, w Burgos.
R ysopis zbiega :

Czoło, niskie.
Oczy. błękitne.
Włosy, ciemne.

młodociany.
Znak' szczególne, rana zaledwie zabli

źniona na głow ie.
Zeby nie tracić czasu, doktor osobiście doglą

dał, ażeby coprędzej rozlepiano ten afisz, a je
dnocześnie lozsyłał go w licznych egzemplarzach 
do głównych dzienników w kraju. Dokonawszy 
tego dzieła, poszedł do domu, ażeby — tak spo
kojnie jak tylko mu dozwalała najżywsza jego 
niecierpliwość — oczekiwać rezultatów tej publi
kacji. Ale niestety, faktem je s t, że upłynęło cało 
dni ośm, a me sprowadziła mu ona najmniejszej 
nawet wieści.

Doktor podwajał swe zabiegi u alkady. Zeby 
zaś pobudzić gorliwość tego szanownego urzędni
ka, wymyślił nowy koncept: raz w rozmowie dał 
mu do zrozumienia, że zbiegły wurjat jest nad
zwyczaj niebezpieczny.

— Hę‘r — mruknął alkada, pochylając się do

swego sekretarza — nie mówiłem ci zaraz, że ta 
sprawa bynajmniej nie pilna.

Doktor słysząc to, myślał że go nie zrozu
miano.

— Ależ ja powledzirłem że on bardzo nie
bezpieczny

— Bardzb niebezpieczny, tak słyszę dosko
nale. I to mię właśnie uspokaja. Be jeśli pański 
warjat jest bardzo niebezpieczny, to policja niema 
czego się trudzić za poszukiwaniem jego śladów. 
Jakaś noWa zbrodnia wnet je sam* odkryje.

— To cóżbyś pan robił u diabła — wykrzy
knął doktor — w razie, gdyby mój wariat był 
łagodny .jak bararek?

— Ee I — odparł alkada — tobym założył 
ręce i basta. Bo gdyby trzeba pakować do kozy 
w „tystkićh wariatów, nawet takich co nikomu nie 
robią hic złego, to gdzieżby ich pomieścić?

i'oktor powrócił do siebie ogromnie przygnę
biony. Był co bowiem człowiek bardzo łagodny, 
i ii też bardzo uparty. To też gdy się uczepił ja
ki' j myśli, trudniej mu było wydrzeć ją, niż kość 
zgłodniałemu psiaku. Otóż pochwyci^ swego w» 
fjatai to była jego kość — chce powiedzieć, jego 
łdśb Ow wAiyat stał się dian rzeczą nieodbitą 
konieczną; gwałtem ma go było trzeba. Ale 
nikt tak dobrze nie umie nas obsłużyć jak my 
sami. Dokwr o tom wiedział. Dlatego też zw iązał 
tłumoczek, a przypuszczając że ów nieznaiimy 
przybywszy Z Madrytu na Valladolid, musiał taż 
drogą pożnaouć, usiadł Ba dyliżans odchodzący 
właśnie do tego ostatniego miarta.

Lecz od pierwszej zaraz chwili nie zdawało 
się, że niebo popiera projekta doktora. Dwa nie
przyjemne wypadki dyliżansowe, 1 liócycli jedrn 
wyrzucił go do rowu, a drugi zmusił go do koń
czenia swej drogi piechotą, kazały mu wyeks- 
pensować d w a d z i e ś c i a  ^ześć godzin czasu na prze
bycie szesnaętu czy ośmnaatu mil, oddzielających 
Valladolid od Buriros. A gdy prosił a gościnę swe 
go szacownego kolegi, don 4sinosa. jednego /  In 
minar/.y nn całe VaHadolid, mijało już u obi ze dwa 
ty godnie, jak nie miał żadnej wieści o swoim 
warjacie.

Tu warto zauważyć , że nie zdarzyło się ani

jednego miesiąc*., żeby don Asinos mu nie pisał: 
„I kiedyż nareszcie zobaczę kochanego kolegę ? 
A gdy kolega przyjedzie do Yalladolid, to ani 
chcę ołuchac, żebyś gdzi, indziej niż u mnie miał 
stanąć. 1’ńkój t wó j  przyjacielu jest zawsze goto
wy, a o żadnej chwili nie będzmez mi nó w 
porę.“

Otóż jak "i zwykle bywa w takich Wypode- 
czkach, don Asinue, ujrzawszy na progu swego 
gabinetu kochanego kolegę, mi uguąl octy me w 
sposób bardzo znauzący.

Gdyby doktor Berga®** był sdnhiy uważać 
na pewne drobnostki, m j  M  z p tipinełny s  jakim 
don Asin<>8 wrzueił do kufra różowy gotsei i dwie 
niedyskretne podwiązki, byłby mógł dobrae osą
dzić, jak wielce jego wizyta była w tej chwili nie 
w porę.

Bądź fco bądź dwaj kochani koledzy wymie
nili icnóstuo wzajemnych uMisków. Alt radość 
z tego szczęśliwego upotkama oniemiła ich obu. 
Niezadłogo jednak d*ktor Berganz* przyszedł do 
słowu i opowiedział don Asinosowi cał^ sprawę, 
która go tak mocno interesow ała. Zaś don Atinos, 
Żeby jakoś wytłumaczyć swe zachmurzenie ogro
mne, zaczął się rozwodzić nad zgubnym: chaosem 
polityki w kraju.

— Horrendum.' Czy słyszałeś kolego jakie 
tutaj obiegają pogłoski ? Toż król chciał podobno 
znieść do szczętu wszystkie prawa etykiety! We
dług jednych, rzecz ta się wszczęła z kłótni po
między wielkim marszałkiem a kapHinem przybo
cznej gwardji o co, czy ten ostatni ma prawo tak 
samo jak tamten, zasiadać na krześli o traeeh no
gach. Owoż kióJ skorzyŁJrf z tej okazji, żeby 
oznajmić, iż dotąd wsżystkie osoby dwora mogą 
sobie zasiadać, gdzie im się tylko podoba, na krze
słach o trzech jogach, czy o czterech, niskich czy 
wyższych, z oparciom czy bez oparcia, wszystku 
jedno: wreszcie że im wolno siadać dowolnie, na 
krzesłach zwyczajnych, rozkładanych, na foteJzeK 
na ławkach, a nawet jeśliby im się podobało, i  
na ziemi. Drudzy zaś tłómaczą to w ten sposób, 
że królowi coś do głowy strzeliło i dla tego wy
dał takie rozporządzenie. Powiadają, że raz, gdy 
jak zwykle, o trzy kwadranse na dziewiątą za-

cręłu dwóch szambelanow rozwiązywać trzewiki 
królowi, Jego królewek* Mość wyrzucił ich za 
drzwi, oświadczając że na przyszłość będzie się 
kładł dopiero o tej godzinie, gdy mu się spoć 
zachce.

— Ba ! — wyknyknął doktor Btpcai ia  * 
min* potwierdzającą.^

" -  Ależ to wielki skandal — zawołał z po
spiechem don A8inos. — To są rzeez. ważne, mój 
drogi, ważniejsze niż to sobie zdtjt^? się wyo
brażać. Bo pomyśl jeno, że gdy rząd jaki rai 
tylko wejdzie na drogę zmiaji i reform, to prze
cież niewiadomo, gdzie się nareszcie zatrzyma. Tc 
toż wszystkie rozważne imysły zaczynają się bar
dzo niepokoić. Ja sam także nic chcę prze 1 ko
legą ukijwać, że co do mnie, to._

— Cóż ty chcesz stroić farsy — rzecze doktor 
Bcrganza.

— Bynaimnięi. drogi kolego.
— Ależ to cbodz’ o proste błazeństwa !
— To wszystko jedno. Jeśli te błazeństw* 

jednak są tradycjonalne, to należy je szanować. 
Nasi ojcowie, zaprowadzając je, moskili niezawo
dnie mieć jakieś do mgo przyczyni

— 1 owszem, chcę temu wierzyć. Ale jeśli 
o oi mieli pOWody do ich zkpr odradzania, to roy 
także mamy swoie do rrh zńiesif*ra obecnie. 
Wszak na tem polega prawo poi rępu żeby to co 
już n i ema żadnego se ń su ,’obuwać jako zbyteczna, 
a to co się nadaje do poprawy, ulepszać. Szczę
ściem też, że nasi ojcowie nie mieli takiego prze
sadzonego szacunku dla tradycjj, jakie odziedzi
czali po swoich praszczurach, bobyśmy dotąd u- 
cierali n«s w paice, lbo się nawet odziewali skó-

t za całą toaletę. Popatrz ns Patagonwwrami
naprzykład! Dto konserwatyści tradyeyj l To też 
dzisiaj, tak samo jak przed dwoma, włókami, gdy 
ba] utkają cudzo liemea, a sa przy iłpetyefc...

— Kh! Tyś zawsze uchodził za głowę, egzal
towaną. przerwał don Asinoz. i nigdy, $*fr widsc, 
nie będę mógłztobs, dojść do zgody w tft mnterji.

— Ja też Dynajmniej nie przychodzę, żeby 
cię przekonywać — rzekł nabz doktor — ale je
dynie za poszukiwaniem mojego warjat* A na to 
się zgadzasz.



DZDWNIE POLSF

ale" ma urzędu notarj‘alnego. W takich razach 
miejsce legalizacji zastąpić podpis w ystawia
jącego dokument i dwóch człon t  * rady gminnej 
miejscowej.

Ustąp powyższy projektu u itawy przyjęto z 
poprawką Prażaka. aby wysokość kwot; objętej 
takiemi dokumentami, zamiast na 200 złr. ozna
czyć na 500 złr. .

Ustaw. ta n ie  d o t y c z y  Ga l i c j i ,  a n .  b u 
k o w i n y .

N o w e l l a  o p o d a t k u  g r u n t o w y m  ma 
już teraz być wniesioną na porządek dzienny Izby 
poselskiej rady państw a. . .erwsze sprawozdanie 
komisji odrzu< iła Izba jak wiadomo zeszłego roku. 
Komisja przystępując na nowo do tego przedmiotu, 
uchwaliła, jak w jwoim czasie donieśliśmy, zasadę, 
aby oznaczone w projekcie rządowym termin i 
p r z e d ł u ż y ć  o r ok  j e d e n .  Konfesja odrzuciła 
postawiony aawniej wniosek o odroczenie się aż 
do zamianowania stałego gabinetu, jak to uczyniły 
inne komisje, i toczvła nieprzerwanie obrady nad 
§. 34. nowein. Skutkiem tego uchwalono wbrew 
projektowi rządowemu w §. 34. zasadę, że przez 
przeciąg jeszcze j e d n e g o  rok a do czynności sza
cunkowej mąią ayć zawezwani po jednemu de
putaci szacunkowi ze strony opodatkowany en. 
Aby zas w ogóle przyspieszyć oszacowanie 
gruntów w całej monarchji, było zdaniem komisji, 
że t*m gdzie oszacowań* i nie byłoby ukonczonem 
do końcu roku 1879, ma ono być płzeprowadzo- 
n eu  nieodwołalnie w ciągu roku 1880 i to najda
lej dc końca października 18e0, przez samychże 
powiatowych referentów szacunkowych, bez dal
szego udziału deputatów, i  żeby ograniczyć i na
dal ile możności ogromne koszta, jakie czynność 
oszacowania grunmw za sobą pociągnęła , uchwa
liła komisja następującą rezoiucję: „Z uw agi, że
regulacja podatku gruntowego zabrała juz stosun- 
k*»wo niezmiernie wiere czasu i kosztów, wzywa 
się c. k. rząd, aby unikał wszelkich kosztownych 
sposobów przeprowadzenia tej sprawy, aby zwró
cił uwagę na jak największą w tym względzie o- 
szezędność, a nieuzasadnione wymagani* zajętych 
przy przeprowadzeniu regulacji podatku gruntowe
go członków z grona opodatkowanych stanowczo 
odrzucał. “ .  ____________

ZIEMIE POLSKIE.
Dnia 18go b. m. rozpoczęło s*ę w loruniu 

zgromadzenie Towarzystwa interesów moralnych. 
,rJ ąc sprawę z tego zebrania, które już z samej 
naawv swej i założonego celu powiniioby skupić 
w soóie całą inteligencję Prus Zacnodnieh—użala 
się Oaatta lanińslta , że udział w zebraniu jest 
o wieie mniejszym, niż bywał w innych latach. 
Nieliczny zastęp gości zwiększyło kilkudziesięciu 
rzemieślników tak z Prus Zachodnich jak i z W. 
Księstwa przybyłych do wzięcia udziału w obra
dach nad kwestją cechów rzemieślniczych,|poaiaw io- 
ną na porządku dziennym tegoż Towarzystwa. Ze 
smutkiem też wyznać musimy , że i sprawozdanie 
Zarządu z czynności w roku ubiegłym, wcale nie 
świetne robi wrażenie. Zakres tych czynnuści nie 
wie_ki — a i w jego granicacL przy sn.ie aią Za
rząd do szczupłych ty lko rezultatów. Powiada z po
czątkiem sprawozdania:

„Przeszłorowne W alne Zebranu '.chwaliło i 
poleciło Zariądowi poświęcić jzczegolną uwagę 
sprawie umoralnmnia ludu i szkole ludowej.

„W jednym i drugim względzie możemy tyl
ko zdać smutne sprawozdanie. W szkołach ele
mentarnych zawsze jeszcze dzieci polskie pobierają 
nauki w niemieckim języku, Rzecz jasną nip po
trzeba być pedagogiem, żeby wisdzise. że dzieci 
w tych kilku latach nie mugą sobie obcego języka 
Uk dalece przyswoić, żeby neuki zrozumieć. Skutek 
tego naturalny, że umysłowo się nie rozwijają, tyl
ko tępieją.

„Pomimo zapewnienia ministra oświecenia, że 
nauka religji ma być udzielana w ojczystym ję
zyku, uczą dzieci polskie po większej części nie
mieckiego katechizmu, który mi chanicznie na pa
mięć umieją, ale nie rozumieją. Duchowni i  takie
mi dziećmi mają wiele pracy, bo gdy zaczn- cno- 
dzić na naukę, muszą ich wszystkiego ua po
czątku w ojczystym języku uczyć. Eudzice z* Iza
mi na to narzekają, że w domu i dziećmi mii pa
cierza po polsku mówić, ani pieśni nabużnjch

— Zapewne — bąknął don Asinos.
— Otóż, ja ztąd się nie ruszę, dopóki nie 

wpadnę na jego trop.
Don Ai ino8 z trudnością zdołał ukryć gry

mas. Na szczęście, spoglądając ń® kufer, do któ
rego tąk zparko uprzątną! ową parę podwiązek i 
różowy gorset, przyszła mu dobra idea.

— Czekajno, czekaj — rzekł do doktora, po
wracając do rysopisu zbiega: czuło niskie, oczy 
błękitne, rana na głow ie ... Ja widziałem tu ko
goś niedawno co przypominał taką osobistość.

— Gdzie?
— Przed domem. Uhłopiec jeszcz.«£iułodv. mi

na niespokojna...., tak, tak — zapytywał o drogę.
Doktor Bereunza aż zadrżał n» swych wiot

kich nóżkach. .
— A nie miał przypadkiem i pończoch zie

lonych?
— Pończoch zielonych — rzekł don Asinos 

z p«waem w ahaniem  — bo kosztowało go nieco 
z u k ą  efronterją kłamać — być może istotnie, że 
były cielone.

Potem, rzuciwszy okiem na kufer, dodał re
zolutnie :

— Tak jeDt rzeczywiście, zdaje mi się, że 
były zielone.

—  To mój warjat. mój warjat! — wykrzy
knął doktor. A dokąd pytał o drogę?

— Do Segowii.
— To mi dosyć, mój drog,. Nie bierz więc 

mi za złe, proszę cię, ale mi tak pilno go dognać. 
A gdy u. .się, że kilka minut zwłoki może...

— Ależ przecież zostaniesz przynajmniej na 
śniadanie? — rzekł don Asinos, który ńę zaczął
.ozpogadzać. , . , .

— Niepodobna. Na gwałt potrzeba mi kom.
A już posilę się w droaze.

Dwaj przyjaciele znow się rzucili nawząjem 
W objęcia, ściskając się czule, poczem doktor Ber- 
ganza się oddalił, maszerując wyciągniętemi o ile 
zdołał krokami, podczas gdy don As.nos robił ssm 
sobie wyrzuty za swój szkaradny postępek i  *łn- | 
sznie miał ztąd pewną zgryzotę ^umienia. A byłby, 
jednak jej sobie oszczędził, gdyby wiedział, że 
mimowolnie naprowadził »wsgu kolegę właśnie j 
na dobrą drogę bo nie osłabiając wcale interesu. 
tej histoiji, mogę JUŻ teraz powiedzieć, żc 
doktor Berganza mi.il rzeczywiście w Segowii 
wpaść na ślad swojego . Diega. ;

Tak. prosty przypadek — a dobre to stworze
nia — naprawia czasem na szczęście niedelikatność 
ludzi. (C. d. n.)

śpiewać nie mogą. Ważna jest dla młodego czło
wieka książka do nabożeństwa, którą przy pierw
szej komunji ów. od rodziców lub swego probo
szcza dostanie. Oddalony z domu w świecie, mo
dląc się w tej książce przypomina sobie dom ro
dzicielski, i nauki matki, co go często od złego 
wstrzymuje. Tej podst iw y moralności teraźniejsze 
dzieci mieć nie będą, bo większa część po polsku
czytać nie umie.J

Sprawozdanie zaleca następnie poparcie 
„bractw trzeźwości" po • parafiach -  ku czemtr Za
rząd r o z d a w a ł  odpowiednią zachęt, jącj - Jążcczkę 
— zaznacza , iż rozsprzedaż książek ludowych (za 
218u macek) idzie pomyślnie i dowodzi, że lud
czytać lubi.

.W towarzystwach naszych od 2 lat zmniej
sz la się czynność, a najważniejsze naszoTow.Pom. 
Naukowej nie doznaje dostatecznego poparcia. — 
Z przyjemnością przyznać trzeba, że młodzież na
sza bierze się do uauk, aie wielu stają smutne sto
sunki majątkowe na przeszkodzie, Teraźniejsze 
składki potrzebom nie wystarczaj*,.

„Z naszych Towarzystw najmniej postępu zro
biły Tow. przemysłowe.

„Młodzież rzemieślnicza nie dosyć jest nauko
wo przysposobiona. Przekonywa nas i tutaj, że 
nauka w obcym języku nie przyczynia się do wy
kształcenia umysłowego, bo od dawna w miastach 
polskie dzieci pobierały nauki w niemieckim języ
ku. Z tej przyczyny potrzeba koniecznie, aby Tow. 
przemysłowe starały się o zakładanie szkółek nie
dzielnych wieczornych, .

Wreszcie sprawozdanie zapowiada rozprawę 
o zamierzonem zaprowadzeniu dawnych cechów.

Następuje sprawozdanie kasjera — z którego 
znowu ton smutny okazuje się wynik, iż liczba 
członków z roku ua rok się zmniejsza, a z nią też 
oczy wiście i fundusze.

Poczem przystąpiono do rozprawy w przed
miocie cechów — którą jako zbyt specjalną nate- 
raz pomijamy. Ze smutkiem tylko zaznaczamy ów 
widoczny upadek Towarzystwa, po którem sobie tyle 
obiecywali rodacy nasi z zaboru pruskiego. Pisma 
dokładnie znające tamtejsze stosunki, pewno wy
jaśnią powody tego smutDego objawu

W Rutskich WI domo ciach czytamy, co na
stępuje: „W miasteoeku Sokołki, na Bitwie, pod 
wj łvw.em kazań miejscowych księży Korkucia i 
Wiercińskiego pijaństwo ku wielkiemu zmartwie
niu szynkurzy żydów znacznie się zmniejszyło, a 
kiedy wyszło na pole wojennych dziułau załogu
jące tu wojsko, szynkarze żydzi pozostali z zało- 
żonemi rękami, d o  na wódkę nie mieli najmniej
szego odbytu. Theąc zatem podtrzymać swój ge
szeft, podali prośbę anonim do naczelnika krąiu, 
ebjaśniając w niej, że księża Korkud i W iercinski, 
mając na oku jakieś polityczne cele, zakazują swym 
parafianom używać wódki, i radzą oszczędzać pie
niądze na potrzeby ojczyzny i nie bugaęić ntómi 
skarbu, który z sprzedaży wódki ciągnie znaczne 
dochody.

„Śledztwo w skutek tej denuncjacji poruszono 
p. Tołpyginowi, który, wyprowadziwszy takowe, 
doniósł naczelnikowi kraju, że chociaż aie wykry
to, aby księża Korkuć i Wierciński mieli na celu 
dążności polityczne, jakie im przypisywał niezna
ny Friedenberg, ale opierając się na zeznaniu u- 
rzędnika akcyźnego, nib podobna nie przyjść do 
przekonania, że obwinieni o odwodzenie parafian 
od pijaństwa uciekali się do przedstawień przeci
wnych (?!) prawidłom kościelnym.

„Na skutek tego naczelnika kraju usunął obu- 
dwóch księży z zajmowanych posad, i ks. Korku
cia, który był dziekanem i proboszczem, przeniósł 
na auministrami a do Ciechanowca, ks. Wierciń
skiego również przeniesiony na Inne miejsce."

Fakt ten, wykazujący haniebne postępowanie 
rządu rosyjskiego, jest tak jaskrawym sam przez 
się. że nie potrzebuje z naszej strony żadnej ilu
stracji.

w obec tryumfu demokracji francuskiej przyjęły ' mógł wyrównać świetności poprzednich, lecz przy-| y O w f  ii *1 t  v I * »
- (na siebie śmieszną rolę zalewającego się łzami Je- nióat zarazem duchód znaczniejszy, i tym sposobem

rcmjasza, nie mogę przywiązywać zbyt wielkiej 
j wagi. Zaimuje mnie obecnie tylko stronnictwo re
publikańskie, które wzrosło do takiej potęgi, że 
może być uważane za jedno z Francją. Tę impo-

osiągnięty . ustał cel właściwy, a cel bardzo piękny 
i szlachetny. Obawa ta była bardzo usprawiedli
wioną, i była chwila, że pessymistyczniejsi członko
wie komitetu byli tego zapatrywania, że należy go

nującą przewagę chciałbym widzieć utrzymaną z a -, odwołać. Dzięki jednak gorliwemu zajęciu się pro- 
wsze. Pojmuję zupełnie, że na  gruncie tej wielkiej , tektorki hr. m u szalkowej, jako teł niezmordowanym 
jedności narodowej mogą istnieć spory, różnice, zabiegom energiczniejszych członków komitetu, jak
zdań i opozycja, ale przeciwnicy nasi muszą na
brać przekonania, że nie dopuścimy nigdy, aby 
ci, którzy rzeczy pospolitej i demokracji służyli i 
służą, byli przedmiotem potwarzy wynikającej z 
ducha reakcji. Nie uniesiemy się też nigdy nie
cierpliwością i zbytnią kreu kością, ale rządzić się 
nie przestaniemy w przyszłości umiarkowaniem,1

pp. Li. Zamojskiej, Szattauerowej, Miączyńsklego 
Piotra, Abrahamowicza Adolfa i innych, bal ten 
udał się tak, że bez przesady, przeszedł wszelkie 
oczekiwania. Nie jesteśmy w stanie jeszcze podać 
cyfrę dochodu, wiemy jednak, że jest dość znaczną. 
W pięknej sali kasyna mieszczańskiego, z wielkim 
gustem udekorowanej i z komfortem urządzonej, sta

przezornością i względami praktyczności, gdyż nie j nęło w polonezie przeszło 120 par. Taniec rozpo-

M p r a w y  * a f p a n l e w i e .

Mowa Gambetty de w yboreów  %  Bell b 
▼ille

Wyborcy 20go okręgu paryskiego (przedmie
ście Belleville) wysłali do Gambetty, który jest ich 
przed itawicielem deputację. która mu wręczyła 
adres zaufania, wyrażający zarazem nadzieję, że 
dziś gdy rzeczpospolita jest ustaloną, mężowie sto
jący na jej czele potrafią wprowadzić na drogę 
moralnego i materjalnego postępu. Na przemó
wienie przewodniczącego deputacji prezes Izby od
powiedział, jak następuje: „Szanowni spółobywa-
tele! Uważam za obowiązek moj zapewnić pa
nów, że pomiędzy licznemi oznakami sympatji, 
które odbieram od kolegów moich, żadna nie wy
warła na mnie tak głębokiego i podehlebnego wra
żenia jak wyniesienie mnie na godność prezesa 
Izby. Zaszczyt ten napawa mnie nietylko dumą, 
ale obudzą także we mnie niewzruszone przeko
nanie, ze ua tem nowem stanowisku będę mógł 
popierać i dalej rozw ijać politykę, na kwną wspól
nie zgodziliśmy się. Przypomnieliście mnie obe
cnie porozumienie nasze, tak jak zwykliście to 
czynić w każdej ważniejszej chwili publicznego 
życia naszego. Mija właśnie dziesięć lat od chwili, 
w której wstąpiliśmy wspólnie na pole walki, ce
lem której byt > założenie rzi czypospolitej i zape
wnienie, aby takowa należyte owoce wydała. Pier
wsza część zadania tego jest już spełniona, a do
wodów, że tak jest rzeczywiście, przytaczać nawet 
nie potrzebuję, gdyż znane są one całemu światu. 
Francja dla tego tylko przyjęła wypadki ostatnie 
z taką radością, że wiązi * nich oczywisty do
wód, iż instytucji republikańskie dają wszelkie 
rękojmie bezpieczeństwa i porządku, i że może 
pud ich opieką z pełnem zaufaniem spoglądać w 
i rzyszłość- i powierzyć l<*0y «we w ręce repuuli- 
kanina. którego przezorność i energia znaną jest 
powszechnie. Rzeczpospolita pizebyła ciężką pró
bę i wyszła z niej zwycięsko, dziś zaś powinni
śmy użyć wszystkich sił woli i pracy naszej, aby 
zapewnić republice trwałość i lozwój. Obowią
zkiem naszym jest obdarzyć i iancję rzeczpospolitą 
stałą, dobroczynną i przejętą duchem sprawiedli
wości i postępu, dziś obowiązek ten spełnić może
my i spełnimy. Postępować przy tem Dędziemy 
tak samo jak postępowaliśmy przy założeniu na
szych nowych instytucyj, to jest będziemy grunto
wnie i sumiennie L adar* sian rzeczy zamm przy
stąpimy do ustanowienia prawa i nowych reform, 
których nie będsii my wprowadzać odrazu ale sto
pniowo. stosown, e do potrzeb i obyczajów narodu. 
Ogólny zarys reform projektowanych znany jest 
panom, a miałem niedawno sposoność obszerniej 
o nich mówić i wskazać przytem drogę, którą iść 
zamierzamy.

„Rezultat pomyślny spod: jewamy się osiągnąć, 
gdyż narzekań zwyciężonych stronnictw, które

znam metody postępowania, któraby mogła z pu-(czął dr. Smulka Ftaucistek j  hr. Wódzicką (żoną 
wodzeniem zamienić takowe. Takie są, panowie, marrsałka), a(ora ubrańa w wspaniałą aksamitną su- 
przekonania, które wyznaje wierny wasz przed- jkuię „pompadonr* garnirowaną białemi koroi 
stawiciel: wierzcie mi zaś, że nie zapomnę n i-!kami, brała udział *■ zabawie prawie do samego 
gdy, że przód dziesięciu laty otworzyliście mi końca, jak to przystało protektorce i gospodyni baln. 
wrota do życia publicznego, w którem działałem |Zwykle inaczej postepywały inne protektorki i zra- 
pod bacznem okiem waszein. Mam nadzieję, żc żały rym -posobem wiele osób. Zabawa szła nie
przyszłość dowiedzie wam, że jakkolwiek zmieni-.zwykle ochoczo, dość wspomnieć, że muzyka woj
łem stanowisko moje, nie zmieniłem wcale prze
konań i metody postępowania, i że zawsze pozo
stanę bratersko wam oddajiy i wierny."

skowa zmęczona ustawicznem prawie graniem, ustą 
'piła nakoniec miejsca orkkstrze teatralnej, która 
dotychczas podczas Całego wieczora przegrywała w 
Salach jadalnych. Toalety były nader świetne i bo
gate, a cheąc tylko najcelniejsze opisać, przekroZ  an g ie lsk ie j k s 'ęg i b łęk itn e j.

Pod tytułem Turcja Nr. 53 (1878), .ngielskie c*^'hyśmy ruaczme ramy artykuliku kronikarskiego, 
linisterjum przedłożyło parlamentowi zbiór doku- D‘>ść wspomnieć, że jedna z pań sprowadziła z Pa-ministerjum przedłożyło p f ,a U,cuw„i /JU1U, u„uu-, . _

mentów dotyczących sprawy Wschodniej, który r?za snbnię za 800 irankow. — Fakt — Bardzo
rozpuczj-na się od depeszy konsula z Trebisondy 
datowanej 18. lipca 1878 a kończy się depeszą 
lorda SaJisburyego do jeneralnego konsula w Bu
kareszcie. zawiadamiającej, że rząd angielski zga
dza się na przyjęcie przez księcia Eumiiskiego 
tytułu Wysokości (Altesse). W ogóle księga błę
kitna zawiera po większej części dokumeuta znane, 
lub takie, które straciły dziś wagę z powodu, że 
wypadki późniejsze wyprzedziły je. Do rzędu zaś 
bardziej zajmujących należą następujące depesze:

 ̂ Nr. %%. M a r g r a b i a  S a l i s b u r y  d o  
S i r  A. L a y a r d a. Ministerjum spraw zagra
nicznych . 13. sierpnia 1878. L depCBz, Waszej 
Ekscelencji z dnia 11. b. m. dowiaduję s ię , że 
ambasador rosyjski przesłał panu pismo, zawiada
miające , że jenerał fodtleben otrzymał rozkaz wy
cofania wojsk rosyjskich z okolic Konstantynopola, 
i że rozkaz ten ma być jakoby w związku z u- 
mową dotyczącą jednoczesnego cofnięcia floty an
gielskiej. Zawiadomiłem już pana o oświadczeniu, 
jakie w przedmiocie powyższym zrobiłem przed
stawicielowi rosyjskiemu. Oświadczyłem mianowi
cie p. Bartholomei, że skoro tylko jenerał Todt- 
leben zawiadomił pana, że wojska rosyjskie cofają 
się z pod Konstantynopola, flota angielka odpły
nie do Galipoli; i że skoro tylko Wasza Eksce
lencja zawiadomioną zostanie, że  s i ł y  z b r o j 
n e  r o s y j s k i e  c o f n ę ł y  s i ę  po z a g r a 
n i c e  W s c h o d n i e j  R u m e l j i ,  f l o t a  
n a s z a  p r z e p ł y n i e  D a r d a n e i e .

Upoważniam Waszą Ekscelencję do udziele
nia oświadczenia tego ks. Łabanowowi.

Nr. 84. M a r g r .  S a l i s b u r y  d o  S i r  
A. L a  j  a r d a .  Ministerjum spraw zagranicznych 
31. 1878. Zgodnie z życzeniem W. Wbzyra, które 
zakomunikowane mnie zostało w1 depeszy Waszej 
Ekscelencji z dnia 27. b. m., przedstawiałem usil
nie rządowi austrjackiemu, aby wydał rozkaz do 
zawieszenia pochudu wojsk jego na Nowi Bazar 
Upoważniam Waszą Eksceleniję do oznajmienia 
Porcie, że rząd Jego królewskiej Mości działa w 
tym duchu, lecz ze pomimo tego jednak, ze
chcesz pan przedstawić usilnie ministrom tu
reckim , że jeżeli obecnie stracą oni sympatje na
rodu a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  (sic! p. R.)
przez odmowę zawarcia ugody z br. Andrassym w 
oprawie okupacji Bośnji, lub jeżeli ugodę tę odwle
kać będą, m o g ą t e g o .  c i ę ż k o  ż a ł o w a ć  
p r z y  n a j b l i ż s z e m  p r z e s i l e n i u  we-  
w n ę t r z n e m

Nr. 85. M a r g r .  Sa  1 i s b u r y  d o  Si  r H. 
E 11 i o t ’a. „Ministerstwo spraw zagranicznych 31. 
sierpnia 1878. Porta obawia się. aby przy pocho
dzie wojsk austrjackich na Nowy BaziJ- Ubań- 
czycy n:e dal, się powstrzymać ud zbrojnego opo
ru, i pragnie, aby z łego powodu pochód ten zo
stał powstrzymany. Z informacyj. otrzymanych 
przez iząd Jej królewskiej Mości wynika, że lu
dność albańska znajduje się w stanie wirikiego 
wzburzenia, i dlatego byłoby mi nader przy
jemnie , gdybyś pan zwrócił uwagę hr. Andrassye- 
go na te obawy Porty, i przedstawił mu, że jeżeli 
bez niebezpieczeństwa strategicznego można po
wstrzymać pochód wojsk austrjackich na Nowy 
Bazar, to powstrzymanie może się wiele przyczy
nić do pokojowego ułatwienia bieżących trudnośi i. 
Przytem nie zaniedba Wasza Ekscelencja zapewnić 
hr. Andrassyego, że rząd Jej kiolbwskiej Mości 
nie zaniedba wszelkich możliwych usiłowań dia 
skłonienia Porty do zadość uczynienia wymaga
niom Austrii".

Morowa zartia w  Rosji.
Hr. Loriu-Melikow donosi z Carycyna z dnia 

18. bin.: W miejscach dotkniętych dżumą nie za
szły nowe przypadki uhoroby lub śmierci. Odwilż 
trwa ciągle. I rzewóz przeż Wołgę nastręcza wiel
kie trudności, u pod Astrachanem zupełnie prze
rwany. Kommja sanitarna odbyła już dwa posie
dzenia. Rozbiera ona pytanie rozpuszczenia wyro
bników z obrębu kwarantanny, w celu połowu 
ryb przy odpowiednich krokach ostrożności, tu
dzież organizację oddziału sanitarnego, w celu od
waniania miejsc dżumą zarażonych w obrębie je- 
nerał-gubernatorstwa. Profesor uniwersytetu kijo
wskiego, dr. Miinch, wysłany przez moskiewską 
radę miejską i profesor uniwersytetu eharko irskie- 
go, KryłoW, wysłany przez Towarzystwo Czerwo
nego Krzyża, pizybyli tutaj.

Na czas trwania środków ostrożności, zapro
wadzonych ze strony niemieckiej przeciw zarazie, 
ustanowioną będzie osobna ajencja konsularna nie
miecka w Kaliszu dla wizowania paszportów.

Komisja europejska ina już w tych dniach 
wyruszyć do Carycyna. noUibnn* jeżeli możemy po
legać na tak mętuem źródle jak orzędowe donie
sienia moskiewskie.

K R O N I K A
Lwów dnia 27 go lutego.

Bal na korzyść szpitaliku św. Zofji
wypadł wczoraj pod każdym względem wspaniale. 
Udawało kię, że po dwóch świetnych balach, jakie 
go poprzedzały, a mianowicie: bal lekarzów i pra- 

waród mnćdtwa zapowiedzianych zabaw

znaczny dochód (600 złr.) przyniosła sprzedaż kwia
tów, którą się zajmywala hr. Stefanowa Zamojska, 
a kwiatów na ten cel dostarczyły oranżerje ks. Sa- 
pieżyny oczywista, ze bezpłatnie. Przeszło pięćset 
kamelij przepyszuych padły ofiarą. — Tańcami kie
rował p. Abr. i p. Pol. z Krakowa.

N am iestn ik  hr. Potocki wyjechał na kilka 
dni na Ukrainę.

Q nocsqne t a r  dem ? Mieliśmy sposobność oglą
dać akt nrzędowy najświeższej daty, wyszły z binra 
prezydjaluego kraj. dyrekcji skarbu we Lwowie, 
pisany wprawdzie po polska, noszący jednak stam- 
pilję , S  k. Finant-Landes-Directiom P^a.tidi-om 
m L„mberg. ‘ Czy pautzal kancelaryjny szan. pre- 
zydiar# nit o, arczy na sprawi nie ataiupilji z napi
sem polskim ?

Z grom adzeaie  ty g o d n io w e  towa zystwa 
politechnicznego odbędzie się w t obotę dnia 22. bm. 
o godzinie 6ej wiecz »rem w sali rysunkowej mnzenm 
przemysłowego w ratuszu.

N a porządku dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego zgroma

dzenia.
2) Wykład prof. Jiigerraauna ,0  budowie torów 

kolei konnej “
3) Wnioski.
N ieszczęsny wypadek. W skutek rozpo

czętej jeszcze w leeie nowej budowy pod 1. 15 przy 
ulicy Majeruwskłej, zatarasowano znajdujące się 
tamże bardzo wąi.ki* podwórze w ten sposób, -e 
przejście przez nie bez narażenia się ns i łamanie 
nogi lub nawet utratę życia było niemożebnem Po
mimo dopominania się Czynszowników tamtejszych, by 
właściciel tej kamienicy kazał uprzątnąć 1 podwórza 
leżące na samej ócieżce kamienie i belki, i ie widaiał 
się tenże spowodowa lyn  zadu syć mzynfć atu* enema 
żądania. Co można było przewidywać, to sta stało. 
70 letna staruszka K. Nalke, mieszkająca w tej ka
mienicy, powracając 19. b m. wieczorem do domu, 
rłomała na tych kamieniach nogę i leży obecnie w 
szpitalu bez nadziei wyleczenia, trudno bowiem przy
puścić, żeby złamanie kości dało się w tak pole 
grłym wieku wyleczyć. Prosimy by dotycząca władza 
nas mieszkających w tej kamienicy i mających je- 
Bzcpe całe nogi, wzięli w opiekę, a z wypadku 
wspomnionego zrobiła odpowiem! użytek.

W atrost ludności w  G alicji W stycznio
wym zeozycie anstrjaobiego statystycznego czaso
pisma urzędowego znajdujemy rezaltaty ruchu lu
dności w pierwszem jótroczn rokn 1878 Cyfry do
tyczące. Galicji przedstawiają sfan rzeczy jeszcze 
jako tako znośny Małżeństw zawarto w tem półro 
cle 24.542 — 0 2.320 wi ę c e j  niż w temże samem 
półioezn r. 1877 — przyczem zauważyć należy, że 
cyfra małżeństw w poprzednich czterech latach stale 
spadała. Żywo narodzonych dzieci było 131.992 — 
między niemi 67.825 chłopców, a 64.167 diiewcząt. 
W  porównania z pierwszem półroczem roku 1877 
liczba narodzonych wzrisła o 4.747. Zmarło zaś w 
pierwszem półroczu 1878 ogółem 101.422 osób — 
o 4.937 mniej nii w ternie półroczu roku poprze
dniego. Z porównania liczby żywo narodsunycb 
131 d92 — z oyfrą zmarłych 101 428 — okazuje 
się w tem półroczu k o r z y s t n y  b i l a n s  wzr o  
s t a  l u d n o ś c i  o 30.570. Daj Boże zdrowo wycho
wać... i wyposażyć w naukę i pieniądze!

N u d źw y csa jn a  p ró b a  chórn Towar~ystwa 
muzycznego odbędzie się wyjątkowo dnia 24. bm o 
godz. 6 ys w sali Towarzystwa.

U w ięzien ie  Jab łońsk iego , Onegdaj do 
niesiono nam telegramem z Wiednia o aresztowania 
zeoerji Leonarda Jabłońskiego na rozkaz sądu kra 
kowskiego. Podług wiedeńskich dzienników miał Ja 
błoński pozostawać w stosunkach z socjal.otaml u- 
więzionyml w Krakowie. Przy rewizji uiialeziono u 
niego broszury w języku polskim. Jabłoński jeszcze 
w tym tygodnia zostanie odstawiony do sądu kra
kowskiego.

Zui< m c io n e  k a ią tę . W Bielskn zmarł dnia 
18. bm. ks. L u d w i k  Su ł kows k i ,  głowa linii 
szląskiej tego imienia. Donosząc o tem dodaje Czas: 
„Zmarły książę Sułkowski sam si( zaliuzał do na
rodowości niemieckiej i partjl liberalnej."

T t f t i .  Dziś w piątek „Lolo* (Bebe), Łomedja 
W 3 aktach z tranonskiego pp. Hennequin’a i 
Najaca.

stateczną ilością parowych maszyn dc eiągnienia 
wody, które to ma.zyny z Iar,wośdą pokonają przy
pływ.

„Niebezpieczeństwo nie grozi kopalni, odbudowa 
i sprzedaż sull odbywa się zwykłym nieprzerwanym
trybem.*

Kramów 20. iateg \ Rozeszła się pc Krako
wie pogłuska niepokojąca o zbiegowiska chłopów pod 
Gaowem. O ile dochodzą nas wiadomości, rzecz się 
tak miała. W Gdowie dany był we dworze wleciór. 
Z powodu zjazdu obywatelstwa z okolicy, chłopi za-
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częli tłumnie uchodzić do lasu, utrzymując, że pa
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nowie zjeżdżają się i zmawiają przeciw nim Żan- ki
darmi wysłani za nimi. skłouili ich do powrotu. W {,
Kiauowłe gło zono zaś, że niebespieezcugfw» jest eji
tak wielkie, iż kucharz z dworu uciekł i tu przybył |0f
Prawda, że kucharr prsybył, gdyż jeździł z Kra- t s  
kowa dla przyrządzenia wieczerzy i nazajutrz po 
zabawie nie miai potrzeby pozostać tam dłużej.

Namiestnictwo przedłużyło do końca 1879 r. 
pozwolenie udzielone komitetowi, który zajmuje się 
postawieniem posggn dla papieża Piusa IX w ku- , 
ściele katedralnym na Wawelu, zbieraniu na ten ? '  
col w całym krain dobrowolnycl datków. ?

Przem yślany 19. lutegu Dnia wczorajszego 
odbył się o nas wyhór prezeRa rady powiatowej w 
miejsce p. A Jor.a Czajkowskiego, który będąc wy- 
biauym w Brzeżanaeb posłem do rady państwa z 
większych posiadłości z guduosci prezesa rady zre- c 
sygnował. Wybrano prezesem p. H łar< * Treters 
dziesięcioma glosami przeciwko ośmin, które padły 
na p. Jana Wiśniewskiegu z Ciemkrzynleę. P. H. .
łarego Tretera popierała przeważnie inteligencja
Pi/omyblańska i oficjaliści hr. Potockiego, za p
Wiśniewskim, uieeprez&oem tutejszej rady, gt ueowałc M<
obywatelstwo ziemskie.

Tarnów 18. lutego. Dnia 10. bm umarł 
Tarnowie lekara dr Jaljan Dalkiewicz, b. żołniei* 
naiudowy z r. 1863. osobistość w wysokim itopuiu 
sympatyczna /  a która tak charakterem swoim jal 
pracą zdołała pozyskać za żyefa ogólny szacunek, 
a taran żal w sercach rodaków. Cza* mylnie do
niósł że Dalkiewics pochodsił z Poenanskieg i i był 
w oddziale Taczanowskiego. Śp. Jnljłn D. nrodidt 
się w Llstwinic, w Mmszczyznie, zkad cbłotięciemMinszczyznie. rkąd chłopięciem 
wraz z rodzicimi przeniósł się był do powiatu Wa-  ̂
sylkowskiego w Kijowszczynało. Szkoły kończył w D( 
Błałocerkwi, a stu ija uniwersyteckie odbyt ał w Ki- 
jou ie. Ztąd też jako rłachaoz 5go roku mcdyoyay

• 4 rwstąpił w r. 1863 do oddziału jenerała Różyckiego „ 
walcząc odważnie jako żołnierz i niosąc pomoc bra- j I 
oiom jako lekarz. Po bitwie pod Saliehą przesz jdł 
wraz z oddziałem do Galicji, zkąd się udał dalej '

Z W ieliczki piszą do Czasu dnia 20 bm : 
„Dziś woda więksaa, ",‘Lwa niższe piętra ; wielką 
ilość płaska przeszkadza prowadzić ją lntniami 
(erterema rynnami.) Maszyna szyba Franciszka Jć- 
zbfa nie jest do użycia, gdyż nie ma mowy o od 
sypania ptaku. Gdy maszyna cesarzowej Elżbiety 
się cepsuje lub jej wentyle zanieczyszrrą *ię pi»- 
Bkiem, natenczas cało kopalnie u krótce nię wc lą 
napełnią. Wod*. jest Lardzo rwiąoa, nie zimna tylko 
letnia. Ludzie dniami i no sami piaoują.*

Zaś urząd salinarny wielicki ogłasza w temże 
pi3mie co następuje :

„■W celu zapobieżenia możebnym tendencyjnym 
a nieprawdziwym wieściom, mam zaszczyt zawia
domić, że 17. tm. o godzinie 9tej rano bez żadnych 
zewnętrznych powodów pokazała się woda w równo- 
ległej poprzeczni „Kioski* w ilości 2'3 metrów sze
ściennych na minutę, niosąc z sebą około 50°,0 pia
sku i mułu. Źródło jest to samo, które przed I lt.uwników, 1 .... _______ - . -

pnbiiCcnych, niepodobieństwem już będzie urząd aić laty wybuchło i po kłlkn latach samo ustało.
..wicze jeden w tym karnawale, któryby nietylko1 „W obecnej chwili jesteśmy zaopatrzeni do-

na tułactwo i naukę. Wc Fryburgu poznawszy ale 
się z Treutowskim był dla swojej wiedzy i prawości
zaszczycony przyjaźnią tego filozofa. W Paryżu wal- "1
cząc, jak większa eręść wychodźiów, z nędzą, uczył 
się dalej i w r. 1869 uk' itazył s.udja medy< zne * j. 
wyszczególnieniem. Tęskniąc za krajem I eheąe być 
mu użytecznym przeniósł się do Wielko; >lokl i. 1 y 
lekarzem w Skokach od r. 1871— 1873 , gdzie te* 
mając już zapewalone btanowisko . połącz; i aię wę bud
ziem małżeńskim z narzeczoną, z którą był -ozdzle $ia
lony od rzasn opuieuzenia Kijowa. Zuiewolunj wra ]0os
cać na obczyznę, Dtłnlf plowiązkl lekarz*, w Vlgnj ter;
pod Paryżem od r. 1873—1876. W tym rokn 11* hau
uzyskania praktyki w Galicji złożył egzamin w Kra -ze 
kowie i przeniósłszy się w następnymi rukn do Tar- tac 
nuwa, miał sobie poruczone z.stępstwo dyrektois Wsi
ezpitalu, które sprawował gorliwie 1 umiejętnie, wprc hę,
wadzając wszechsironne ulepszenia. tut;

Uczynny, zdolny, pracowity, spokojny, wzorowy pro
Polak, dobry przyjaciel i najlepszy mą*. poerązył tm
bliżej go znających w żalu. Cześć jego pamięci i Śp- > ten 
Julian D zo^rawił dw. je drobny on dzieci i wdoWf . hac 
wi rna towarzyurkę jego losu.

W s n i s w a  19. lutego. Obrońcy warszawie.' 
pragnąc uczcić 50-letnie zaslngi na polu obrończej 
pracy dwóch najstarszych z pomiędzy ziębic pp Wla- 
centego Majewskiego i Nowakowskiego, postanowili 
fundusz dość zresztą wysoki, a pierwotnie na zazu 
pienie składkowych obiadów przeznaczony , użyć nl 
pootrzy uyw mie wydawnictwa „Biblioteki umiejętno* 
ścf prawnych*, które od caasu zaptuwadoenia nowU 
formy sądowe), z powoda topniejącej ciągle llczbj 
prenumeratorów, chromać poczęło, a v istanucl cz> 
sach musiało nawet nlods chwilowemu zawieiseo- 
wydawnictwa.
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K a tastro fa  w  Cieplicach. Dzienni., dono
szą, że woda dc picia w studniach cieplickich znikła 
a wodociąg jest joigrozouy; woda w kopalniach cią
gle przybywa. Pr, ssj ogłasza raport radcy górnicze 
go Wulffia, który twierdzi, że kieska elementarna do 
tyka przedewszystklem piodukcjl weela. a same Cle 
plice nie doznają arkody praczas obrciu kąpielos.eg • 
gdyż wkrótce woda źródeł gorących obecnie odpiy 
wająca, wróci, doszedłszy do równowagi.

P o je d y n a k  w  red ak c ji. W Peszcie odbył 
się w redakcji pisma Egyite/rU* pojedynek romiędźf 
deputowanym Judaszem  Horwathem a redaktorefl 
Bartok. Wybrano krzywe szable, a walczyć mian* 
tak długo, pokąd jeden z nich nie stanie się niezdol
nym do walki. Sekundantami Bartoka byli ki. Oda- 
scalchi i Gabriel Urgou, a HorwaTha bar. Geza Re* 
meny ł Emeryk Bzalay. Walka trwałń 10 młnnti 
krew zalała podłogę i ściany. Horwath otrzymał ® 
ran ciężkich a Baitok 4 rany. W końca segnndan^ Tc* 
powstrzymali walkę. Pan Bartok po wyleczenia »*• 
ma się jeszcze bić z deputowanym Napy i jego ko* 
legą Pap.

K o n w en cja  zawarta między Niemcami a Aft- 
btrją w kwesżji uchylenia art. 5 traktatu pragzkieg0' 
odgrzebała na nowo starą sprawę o posiadanie 8zl«" 
zwikn. Jest to jak wiadomo jedna z hajs lęcej **' 
wiłych kwebtyj, które kiedykolwiek dane były dj' 
plomacji europejskiej do rozwiązania. Z tego powir4̂  
Fanfulla przypomina dowcipne oderwanie zlę lord* 
Palmerston: „Sprawę księstw, mówił on przed śmł< t 
oią, tylko tr*y osoby w Europie, które długo st®' 
diowiły, znały gruntownie: książę Albert, hrabi* 
Stolberg i ja. Książę Albert umarł, hrabia Bilbord 
zwariował, j. ja nie przypominam jej sobie.

S z ty le t w y ro b u  C ellnuego Z królewski1'
go pałacn w Lizbonie skradziono w tyet dniitab 
prześliczny sztylet, małe arcydziełko Gelllniego f  * 
kojeść jego stanowi szkiele„ stojący ni nietoperz**
Na odwrotnej stronie sztyletu znajdują zię litcU ,
M. D. z diamentów. N » pochwie i najdąją się pr*®' 
śliczne figurki.

O jciec K om i«arow i> 'K o«trom sU ege, k^ '
ry interwencją swą ocalił zyck carowi podczas *- 
machu Karakozowa, zmarł w dnin 2. październik* 
r. z. we wsi Ki asholm w f owiecie Narwskim w 
biednym stanie, że na koszta pogrzeb* multa*” 
między mic .zkancami zbierać składkę. Zostawił
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młodą żonę i dwoje małoletnicli dzieci. Kumisan
syn rozpił się, jak wiadomo, przed kilft laty 
do idjotyzmu

Honoi Jasa  Daam ier, zmarły n U* dawno 
katnrsytta francuski, współpracownik Charivari, *^i
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r r  Pochowany kosstem  państw a, vi skutek sarzą- 
^ ł ln i s t r a  oświaty i sztuk pięknych p. Ferry^ 

â  stałe państw  europejskich na obecnej
wi* i P°hojowej, v td łn g  ogłoszonego świeżo aesta- 

8 .U  Wyuoseą: belgijska 45 .970  lndsi, duńska 
ta  i nie®iecka 418 821 francuska 496 354 , grec 

“ 000 wioska 220 690 . luksem burska 513, czur- 
11 W ilka 100 holenderska 32 0 0 0 , nor.veg.ika i*  750 . 
"^iaoko-w -.giersks 267.005 . poriugalA  i 35.733 . 

^hittńsk^ 1 1 6 1 3  rosyj ika 575 .0 0 0 , szw edika 36 504 , 
B|,bkka 4 222 hlsupanska 100 000 a  turecka 1 60.000 

B<ł*l. Ogółem 2 437 4 4 4 . do których zaliczyć należy 
'fcoło 200.000 ludzi m arynarki wojennej państw  mor 

W ymieuione arm je kosztują rocznie około 
■500 milionów złr. J a z d a  wszystkich państw  euro- 

^ Isk ich  na stopie pokojowej rozporządza około■. -  na
J00.00U kom.

Przegląd polityczny.
L w ó w  21. lutego. 

Oprócz żądania kredytu dodatkowego okupa
cyjnego 46 iu junow do uchwalonego dawnie, kre- 

-1 60 miljonowego, ma przedłożyć rząd delega
cjom wspólnym żąt—nie kredytu dudatkowogo na 
koszta udziału w kongresie berlinskim, których 
delegacja austrjacka przed zatwierdzeniem traktatu 
>erli,'ski6go przez Radę państwa zatwierdzić nie 
ńtiała. , . .

Kluby centralistyczne Bady panstv.a zajęte 
:iągie sprawą złożenia komitetu, mającego się sta- 

, rać o jednolitość głosowania rozbitych stronnictw 
n • wiernokonstytucyjnych w Kadzie państwa, jtak zwą 

»iego komitetu „mniejozości 112“, ulatego, ze f"iu
rab  stronnictwa wieraokunstytucjjnego za

rżenie okupacji na Nowy Bazar jest tylko środ
ku m do celu, nic mniej i me więcej. Jeżeli zas 
saraejże. okupacji Bośuji nie można uwaz»ć jako 
cel to tem mniej nie można w ten sposob uwa
żać zbliżenia się do Mitrowicy.“ Frimdmbla.it kon- 

zapewniając, że sułtan wydał już polecenie 
Karatheodoremu paszy do rychłego ukończenia ro
kowań z Austrją.

W sprawie moskiewsko-rumuńskiej o c r 
Arab-Tabję, a raczej z okazji tego tortu donoszą 
dzisiaj, że Rumunja chcąc się zastosować do ra 
Austrji i Francji, ma być zdecydowani na comię- 
cie swych wojsk z owego fortu, jeże i Rosja 
bowiąże się formalnie swojemi wojskami go 
zająć wprzód, zanim mocarstwa w tej spra 
statecznie orzekną.

że od pewnego czadu 
korespondencji pomię
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ybramem rzeczonego komitetu głosowało. Staij 
nowy klub postępowy dokonały już wyboru przy 
“dającej na nie liczby członków — tudzież dzi -  
y. woiący po za klubami centrun i lewica, ott- 
ówify przystąpienia. W szelak u lewica na osta

ł e m  zebraniu uchwaliła rezolucję, dozwalającą 
złotkom swbgo stronnictwa uczestniczyć w wy- 
orze. komitetu, z uwagi, że dążność ograniczenia 

mcżności kosztów okupacyjnjcb zgodna jest z 
repramem stałym lewicy. Kluby uchwaliły zre- 

aby koniitetuwi wybranemu nie dawać za- 
szczegółowej instrukcji, 

jri buhemia stanowczo zaprzecza krążącym »ota-
vnł Ź ^^nii dniami pogłoskom, jakoby wznowiony a- 

pkuet przed przyjęciem nominaeji zawarł układ z 
l.  ’ hr. dndrassym względem dalszego kierunku po i-
_ (.i I W  okupacyjnej, i wyjednał zapewnienie, ze oku-

,'kcja nie rozciągnie się w żadnym razie p>' Bi 
11 owy Bazar, i to nie inaczej, jak po zawarciu 

-onweneji z Iuroją, bohtmiu sposobem zwyk.y u 
zaprzeczeń urzędowych, utrzymuje, że mowy o ta- 
•ini układzie być nie mogło, po prostu dlatego 
4< rząd obee&ła o zajęciu JS owego Bazaru jeszcze 
hic myśli

s*ć W sejmie węgierskim toczą się rozprawy nad
w« 1'Udżetem. Bela L u k a e z  surowo krytykował pro
zie- gram ministra finansów rozwinięty na pierwszem
wt»- Posiedzeniu. M ad  s r a s z  i N e m e t h  wnieśli-in-
igay 'erpelację dotyczącą zaprowadzenia obowiązkowej
ii* kauki języka węgierskiego w szkołach, przeciw

kr*- fztniu, jak wiadomo, udawała się umyślna depu-
r»r- -acja rumuńska do cesarza. Z tego powodu po-
tora ystały pogłoski, powtórzone przez prasę oporycyj-
pro- że rząa zamierza projekt rzeczonej ustawy co-

ńąć lub odroczyć. L rzędowy tion  zapewnia, że 
owy Projekt uBiawy pędzie przedłożony Izbie bez żadnej
4*yf Umiany, i że minister oświecenia ułbo z nim r»-
Śp. tem upadnie, albo też tylko po jego uchwaleniu

rntf, kadal pozostanie u gabinecie.
Tak samo jak niedawno tem u, dzienni

ki półurzedowe wiedeńskie znów zaczy nają zape
• Ł T S S i  u .  t o ń . j i - j - w . '
dojścia tuż do skutku konwencji międzyr .
Węgrami a Turcją. -  Jak whdemo,
(1« ś  także, a to wybitniej niż przedtem, J
■Now ega B azaru . Niektóre dzienniki S
nawet, że obecnie okupacje Noweg i

go i nie dozwala na UHZcrupbb . p stoją, Au-
Austrji przez kongres W  jak dzi J czeg ó M ^ i 
stria nie ma zauncj potrzeby jaktfM  - A l e j e -
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strja nie ma żadnej potizeby ,
Wysiłków, celem okupacji Nuweg a->ebv nie
Sli£rząd kroczy ze spokojem naprzód, J  ^  
dać pozoru presji n» Portę, nie^
?hjęeiem Nowego Bazaru

bynajmniej 
w szakże za tern nie 

idzie, żeby miał się zrzec praw swoich. „Rozsze
to

według listu jakiegoś p. „A. OK.owa' pisanego 
do dzienniki A W o;. Wrmna, Czernaiew nuaL -y 
w Belgradzie bardzo zle przyjęty; witano go wi 
cei n i/ ozięble, szczególniej z? struny ster rząa 
wy eh Zaraz po jego przybyciu zaczął mu towa
rzyszyć r- Lubobrattn*. List ów dodaje, ze T-zer- 
najew ma być chory; o jego zaś przygotowamach 
do awantur w Macedonji, nię wspomina
sło w em . .

Tymcząsem pomimo to wszystko, wiaac wszhJc- 
że od przybycia Czerna je w a do Belgradu, coraz 
więcej rosnącą agitację, i to nawet wojowniczą 
przeciw Austrji, a głównym jej heroldem czyni 
się belgradzki b to k .  W najnowszym sw^m nume
rze dziennik ten, potępiwszy okupację Bośnu, za
wodzi na nowu sUrą piosnkę panslawizmu,jakoby 
żywioł romański był naturalnym sojusznikiem - to- 
wian; następnie zsś twierdzi — rozumie się pod 
swoją własną odpowieazialuuśeią — że dzie sama 
n„wei Turcja doszła już do przekonania, a  ni e- 
p r z y j a z ń  R o s j i  nffiej jest dla niej mebezpie- 

aniżeli p r z y j a ź ń  A n g J - i  i Au s t ć j i .  
Turcja może istnieć wyhjcsuie tylko w ścisłjm 
sojuszu z żywiołami słowiańskimi. Aż do osta
tniej woiny byli Azjaci nieprzyjaciółmi her
bów ; dziś nimi są Niemcy, którzy z Ku- 
ropy środkowej posuwają się na Wschol. 
:Vłasa narodu serbskiegu musi być w tej mierze 
jouc/.oną i przygotowaną do wszelkich obar... Bez 
ialszycb walk nie obejdzie się w Kurupie, a Sło
wianie wierzący w pokojowe załatwienie bprawy 
wschodniej, mylą się. Podobne rozwiązanie jest 
niemożebne. Słowianie mają dowieść, czy Austrja 

»rta ze strony niemieckiej zdoła posuuąć się je
szcze dalej Wschód. „Austija — powiada b t j k  -  
chce Słowian wschodnich zawojować najpizód eko
nomicznie; lecz początek tej akcji natrafi na ol- 
brs j mie trudności. Oswobodzeni Słow ianie potrze
bują w tej sprawie p o m o c y  R o s j i ;  u  tylko 
pomoc- może Serbję uchronić przed losem Bośuji. 
Rzącl, jako też szlachetny naród moskiewski, u- 
dzielą Serbji niewątpliwie pupareia/ 4

Zabierająca się choć bardzo powoli do jakiego 
takiego czynu opozycja w N iemezeck, nareszcie n° 
coś się zdobyła. Odrzucenie żądań, z któremi rząd 
n e wahał się wystąpić przed parlament, i to od
rzucenie „ p r a w i e  j e d n o g ł o ś n e 11 jest może 
dobrym początkiem na tej drodze. Jak wiadomo, 
pomiędzy niezliczonemi ofiarami t. z. ticcwl am - 

znaleźli się także niektórzy deputowani do 
Reichstagu, mianowicie pp. Fritsche i Haselmann, 
których policja w skuteL t. z. „suchego" otaUU 
oblężeni*, jako „socjalistów “ z Berlina wydaliła 
a gdy ze zwołaniem sesji zjawili się w Berlinie 
zużądanu od Reichstagu, ażeby dozwolił na poszu
kiwanie ich karne, jako winnych przestąpienia 
rozkazów policji. Otóż żądanie to, pomimo wszyst
kich wysiłków ministra sprawiedliwości, Leonhai dta, 
i innych komisarzy rządowych, reichBtag oarzueił 
stanowczo. Będzie to niewątpliwie dobry wstęj- do 
dalszej obrony paOamentu przeciwko ustawie 
„kagańcowej," a przynajmniej wolno się tego spo

dziewać.
Pogłoski obiegające w Wiedniu o abdykacji 

krolowej angielskiej, a które uam sygnalizowano 
wczoraj, nie potwierdzają się w niczein. Dzienniki 
wiedeńskie, które dziś tu nadeszły, mówiąc.o tych 
pogłoskach, przypuszczają, że powodem du nich 
musiał być zdaje się codzienny udział księcia 
Walji w naradach gabinetu. Niezwykłą tę gorli
wość następcy tronu, choć usprawiedliwioną dzi- 
siejszemi okolicznościami, wzięto widocznie za ja
kieś bezpośrednie przygotowania się do objęcia 
władzy.

Tymczasem zwracamy uwagę na dokumenta 
księgi błękitnej, zakonłunikowane onegdai parla
mentowi, a z których ważniejsze podajemy po
wyżej.

Niewiele zrozumiałe depesze, które tu przed 
parą dniami nadeszły o wotum, zapadłem w ra- 
dzit" municypalnej m. Paryża, jak również o zbio
rowych dymisjach z tego powodu, dziś objaśniają 
nadeszło dzienniki francuskie. Dymisje zbiorowe 
nie dotyczą wcale ogółu, ale tylko kilku członków 
rady, którzy należeli du komisji ankietowej w cał
kiem rożnej sprawie. bo dotyczącej prefektury po
licji, a którzy nie mogąc się zgodzić z innymi ko
misarzami, podali się .^zbiorowo", tj. jeanocześnie 
i razem do dymisju 1 ałkiem zaś inną jest kwestja 
uwego wutum z»padłego n» radzie municypalnej, 
a jyedłbg którego wyznaczyła ona łUU,000 frank 
kredytu na wsparcie potrzebującym komun ardom, 
gdy powrócą do Francji, korzystającz nowych uła
skawień i aumestji, O tej kwestji w spominaliśmy 
już wczoraj z okazji interpolacji w Izbie deputo
wanych. Rzeczoną bowiem uchwałę, jako niele
galną, minister spraw wewnętrznych zniósł; że 
j-aś, jak to sam oznajmi* w Izoie. rząd również 
chód fię zająć pomocą dla owych komunardów, 
przeto uchwalone 100.000 fr. kazał przekazać ad
ministracji dobroczynności — mającej jedyne pra
wo w imieniu miasia rozdzielać takie fundusze — 
i tym sposobem przynajmniej du fa c to  utrzymał 
skutki rzeczonej uchwały.

Telegramy „l>z. Polskiego’’.
W ittd e f i 21. lutego {pryw.) N o w e 

la o p o d a t k u  g r u n t o w y a  została 
wczoraj niespodŁamepostawiona na porząaek 
dzienny izby deputowanych. Ko ł o  po l 
s k i e  o d b y ł o  p r z e d  w c z o r a j  pos i e 
d z e n i e  i u c h w a l i ł o  o p r z e ć  się te
mu z wszelJEg s t a n o w c z o ś c i ą .  Pre
zes Grocholski udaje się z dwoma członka
mi Koła do ministra Ziemi  a l k  owskie-  
go, aby wyjednać o d r o c z e n i e  rozprawy 
nad nowelą o pi datku gruntowym. T a k 
że K u s i n i  o ś w i a d c z a j ą  s i ę  p r z e 
ciw t e j  nowel i .

\ t i e ue ń  21. lutego yyryw.) W Izbie 
deputowanych przedłożył K r o n a w e t t e r  
petycję robotnikow, zaopatrzoną w 35000 
podpisów, o zaprowadzenie prawa po
w s z e c h n e g o  g ł os owa n i a .

W i e d e ń  21. lutego \pryw.) Wojska 
rumuńskie u s t ą p i ł y  wczoraj z Arab- 
Tabji.

W i e l i c z k a  20. lutego, {pryw.) Przy
pływ w’ody wynoszący na minutę 190 stOp 
tubicznych nie zmienia się, Woda ujływa 
w dział niżej horyzontu „Haus Oesterreich* 
zwanego, położony. Maszyna parowa o sile 
250 koni trzyma wodę w równym pozio
mie. Dotychczas żadnego niebezpieczeństwa 
nie ma. Kuch w kopalni i wydawanie soli 
idzie trybem nieprzerwanym,

Wybuch wody nastąpił dnia 17. b m 
z rana, w tem samem miejscu gdzie w roku 
1868 to jest w chodniku „Klosai ‘ zwanym.

Referent salmowy starszy ladca Ou ze 
Lwowa przebywa w Wieliczce.

W H t u a t r a  21. lutego. Z powodu 
sparcia się lodow Wi s ł a  wy s z ł a  z ko
r y t a  powyżej Warszawy. Jest obawa, że 
n« przestrzeni dziesięciu-wiorstowej obierze 
sobie nowe koryto. Nakazano wysadzenie 
spiętrzonej kry w powietrze.

(Do tego telegramu znajdujemy w przedwczo
rajszym nuraeize ftithu  następujący kominiarz:

W isła przybrała obecnie tak silnie, jak dawno 
już czegoś podobnego nie pamiętamy. Z całego 
powiśla dochodzą nas najsmutniejsze wieści o zer- 
wanjch tamach, zalanych polach, łąkach i wsiach, 
o nieobliczonych prawie szkodach. Ud Sandomie
rza do ZawiehoBta całe prawie wybrzeże jest za
lane — podobnież Się ma ze wszystkiemi miej
scowościami , niżej położonemi. W nizinie moczy- 
dłowBkiej o dwie mile w goię izeki od Warszawy 
klęska najstraszniejsze przybrała rozmiary. Kra 
idąc gęsto zrobiła na rzece zatór, skutkiem czego 
woda zerwała tamy i zalała Kilkanaście wsi. Mie
szkańcy pouciekali na d a th j domów, zostawiając 
całj dobytek na pastwę rozwścieczonemu żywioło- 

Siraty są olbrzymie — zatiowtip. nie obeszło

możebnym z powodu ary, która, jakeśmy rzekli, 
idzie niezmiernie gęsto. Podobnyż wypadek ma 
miejsce przy osadzie Karczewie o 4 mile powyżej 
Warszawy Mieszkańcy od trzech dni siedzą na da
chach. Tutejszy Llub rzeczny tak zw»nj Jacht 
Klub, wysłał na wozach kilka łodzi « celu rato
wania nieszczęśliwych. Pod Warszawą W isła pod 
nosi się ciągle, a kra, powtarzamy, acz drobna 
ale nadzwyczaj gęsta idzie).

W e r a a l  21. lutego. Wczoraj rospo 
częła się rozprawa nad amnestią Minister 
sprawiedliwości oświadczył się za wnio
skiem komisji a przeciw całkowitej amne- 
Biji, w obronie której przemawiali Luawut 
31ane i Naquet. Jutro szczegółowa roz
prawa.

^ e l e r t b n r g  21. lutego. Loris-Mie- 
ikow eiegrafuje z Carycyna dnia 20. but., 
W całym oaręgu generalnego gubernator 
stża z okręgiem Kirgiskim włącznie, nie 
było „owych wypadków choroby, i me 
ma też chorych z poprzedniego czaoU. Za- 
pamcimi lekaize przybyli tutaj, przedsta

wiali się dzisiaj. Komunikacja przez Wołgę 
)0d Astrachanem udbywa się na łodziacn.

l e d e a  20. lutego. W Izbie wyższej 
irezes oznajmił utworzeni gabinetu, poczem 
n.remayi złożył oświadczenie w tym samym 
ducliu jak w Izbie niższej; przyjętem ono 
zostało najprzychylniej. W Izbie deputowa
nych wniesiono petycję robotników żądają
cą przyznania im prawa wyrobów. By- 
dz ows k i  interpeluje rząd o kroki zaradcze 
rzeciw wdzi< raniu się na nowo wód do 

Dalin wielickich
H  i e d e u  20. lutego. Polił. Corresp, 

donosi z Petersburga: Car ratyfikował ro- 
syjsko-turecki układ pokojowy.

H u K a r e a a t  20. lutego. Rząd ru- 
muuski zawiadomił mocarstwa traktatowe, 
że spodziewając się ostatecznego przyłącze
nia Arab Talji do .uaiunji, zarządził tym
czasową ewakuację.

WŁ e t f e a  20. lutego. W i zbi e  depu
t o w a n y c h  szczegółowa lozprawa nad u- 
stawą o dyetacli podróżnych dla okręgo
wych inspektorów szkolnych Paragraf 1. 
przyjęto po dłuższej rozprawie według sty
lizacji mniejszości z pewnemi poprawkami. 
Inspektorowie okręgowi otrzymają w yna- 
grodzenie za podróże w przestrzeni 8 kilo
metrów. Par. 2 i 3 uchwalono według 
wniosku mniejszości. Ustawa wchodzi w ży
cie w myśl wniosku Strem&yra z dniem 
1. kwietnia.

Przyjęto sprawozdanie komisji budżeto
wej. zamykające rachunki z r. 1878

RecLbauer zapowiada, że w krotce będzie 
na porządek dzienny wniesiona UBtawa 
organizacji najwyższego trybunału rachun
kowego,

Minister przedkłada powszechny ukłm 
pocztowy do konstytucyjnego traktowania.

Minister rolnictwa w odpowiedzi na in
terpelacje o katastrofie w Cieplicach wska 
żuje na rozporządzenia rządowe i na uaj 
nowsze spostrzeżenia, które już w części są 
pomyślniejsze. Rząd uczyni wszystao dla 
odwrócenia, katastrofy.

Przyszłe posiedzenie w sobotę.
I r e s z t  20. lutego. Poseł E d w a r d  

Zsedeny  i u ma r ł  dziś przed połuaniem. 
Prezydent izby niższej poświęcił zgasłemu 
gorące wspomnienie. Izba postanowiła z po
wodu śmierci Zsedenyego zamknąć dzisiej
sze posiedzenie.

K x y iu  20. lutego. Papież przyjmował 
w rocznicę swego wyboru życzenia kardy* 
nalów, prałatów i nnych osob. Sw. kole- 
gjum wręczyło mu adres gratulacyjny.

K o n s t a n t y  i to p o l  20. lutego. Porta 
donosi, że grecki arcybiskup w Adrjanopolu

zelzony. Moskale uwięzili napastników, a 
Todtleben zapewnił, że będą jak najostrzej 
ukarani.

R o n ż i a n t y  n o p o l  20. lutego. U 
dzy znakomitszymi mieszkań cam Stambułu 
wyznania mohametansklego obiega adres, 
wyrażający sułtanowi podziękowanie ludno
ści za najnowsze rei o: my finansowe i za 
ustąpienie Moskali z Rumelji.

B u k a r e s z t  20. lutego. Donos/ą jako 
rzecz pewną, że minister spraw zagranicz
nych telegraficznie polecił posłom rumuh- 
sldm, aby uwiadomili mocarstwa, że generał 
Angelesco otrzymał nakaz wyccfanit wojsk 
z A rab-Tabji.

B e r l i n  20. lutego. P a r l a m e n t  
rozpoczął obrady nad traktatem handlowym 
z Austrją Minister Buelow kreśli obraz 
wstępnych rokowań i oświadcza, ze rząd 
według możności strzeże intoresów państwa. 
Delorueck upatruje główne znaczenie trakta
tu w tej okoliczności, że umożebnia on za
warcie nowego układu na podstawie da
wniejszych, ubolewa nad krótkim okresem 
prawomocności ukLdu i wnosi przeprowa
dzenie rozprawy7 w plenum. Udo Stolberg 
wyraża życzenie, aby nieoclony przywóz 
surowego płótna ustał zupełnie. Richter 
uboiewa, że nie porozumiano się co do 
traktatu tary iowego i potępia nową nie
miecką politykę cłową. B&mmacher wnosi 
przyjęcie traKtaiu.

kł u li?  2 . lutego. Eedyw w porozu
mieniu z ministrami poczynił stosowne kroki 
dla ustalenia bezpieczeństwa. Obecnie panuje 
zupełny spokój.

yt l e ń e n ,  21. lutego, 10 godi. 16 mi»
Akqa Knmytowe . 224 80 Akcie kolei Poludu. 67 — 

Aaylo Ausłr 9t io 20-frankówk* . . .  982
Rosyjskie bankhoty 1-13

W ie s ie  A 20 lutego.
Jod. dtug pań. w bank. 62 96 Londyn . . . .  116-90

w srebr. 63‘95 Srel-o  , -------
Kónte w nocie . . 76 7u 20-frankówl ■ . 1L32

polyo*. i r .  1860 114 76 Dukat oee men. a-to
Akuw bauku wieć 790-— 100 marek niemieo. 67*50
Akcje oanku (redytiEŚ24 80

W i e d e ń ,  20. utego, 2 g jd t. 22 min.
Loay kredytowe 16415 Ung Staats-Obl. 1877

224-80 
9fcl0

Uuionsbank . 67 76 
kolej K u  Lud. £21 50 

_________ Usposobienie: beu ruchu.

p o t  i r. 1860 222 50
AUf;.-Aabti. B 98 50 
Umoiiihank 67 — 
kolei! l i r  -Lud. 22*2 26 

a Półno.-n. 20b — 
„ 1 otudn< 67*— 
.  Alfólds, 118 — 
a E llb .e t, 167-— 
a Lw .-Czer. 122-60 
.  Wigr -Poi. H7-2B 
a Ru lolfa J18 60

Oalic. Indeniuizaaja 
1364 Losy . . . .  
Siedaaiogi. kolej . . 
Yerkehrabank . . . 
Tureckie Losy . . 
Zlot* renta wegiersk. 
Wtyj Gal. koGg . 
StaaUbahn 
lUnkterein . . .

au«i Losy 
Reiohsmark . . .
£  ssyjskie banknoty

wi. Straty są olbrzymie — zapewne nie --------  — t  - ,, , . -.
r n  i bez ofiar ludzkich. Ratune.. prawie jest me- został przez Bułgarów w sposób brutalny

66-50 
8Ł-—

149-80 
99 — 

’.G9 — 
22-75 
84—

247 8 ■
107-25 
8410
67-52 

MS

151’—

96-40 
2S-10

115 50 Austrjackia banknoty 173-55 
U iposoU em e: —.

T e l e g r a m y  * b a t e w e  % dnia 2o. lutego.
W i *  d e  m  pssemoe *L 9'10, tyto *L 6-76, okowita pr. 

10 000 Uter-prooent sŁ 26 —; B ud a - P  e s s  t  -. pesemo* 
78 kilogr. (1 s wiosno) psaenioa sl. b'4V; B e i  l i n :  ]fsae- 
nie* tón* na kwirewu-M i 176 —, ty*® — —,
looo 61-50: S Ł O z e o i n :  p s r e m o *  *

 , P a  r y t ;  m%k 100 kilo §9-60.

Albreohta 96-—
Usposobienie: stale.

P a r j L  3•/, renty 77’aO Lombard- . . .
B e r l i n  20. lutego 6 godz. 48 min. 

RoiyjiKie banknoty 196 70 Galicyjskie . . .
Akcje kredytowe . 404'— KeW  Rnmnńskieg
Lombardy . .

1 zej u  » >

9 9
1879.

Z n iż o n o  ceny.
Angielski

powszechnie jako w y b o r n y  u?nany

Brodzleokl
PORTLANO CEMENT

otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy
łącznie i joleca.

w c  L w o i ] Q . , 1317 1 - ?

Dnia 20. lutego.
z Izby handlowej. 
*• tzittkę i  300 

k lle i k»1. Karola Lud wika 
u s Lwowsko-Czerniow. 
“ *uku Hipotecznego gal 

« K e lytowew< gal-
KUHRintt «* 100 sł.

T<*7ł Kred. gal. 6°,0 w. a.
■ » v »

Bi k u  di pot. gal. 6®/0 * 
Luty kłuime sa 100 sł.

Łgdaja.

224 25 
124 25 
252 — 
220 -

6°(,
IV. OUigi ta 100 tir. 

^yńuuzaoy jne gaho 
°*y< zki krą). 1873 6°/e 

y f  BUasta Krakewa 
■ a Stanisławowa

7 . Monety. 
u «kal holenderski . .
V, S cesarski . • -
;  l franków^* . .
I u mperjał rosyjski • 
**ńbe1 rosyjski srebrny 
lnR » papierowy
*00 marek rieimeckioh 
Webro z* 100 zlr . . 
Kupony w areb. za 100 zlr.

W M ai 19. lu^go.
5Jj Zjed. dług pań. bank. 
s „ „ .  srebr
s Oblig. ind. Ni, Austr.
t  t  •  czes_ie
* ■ » węgierskie
b a galicyjskie
» „ t  buaowińsk.
» „ ■ siedmiogr.
8Węg. pot. kol.300 f 120 zł

litą / tattawHc 
6°/, Bank" Karoc, listy

•  galicyji-kie. . . .

a listy sakł. kred. wiolo,
s g*Lw(gwn*i»

płac%
I%da]s

221 75 
:ja - 
249 — 
216 —

86 70 
81 50 
86 70 
91 75

M — 
91 80

86 30 
91 -  
17 — 
23 60

5 50 
5 57 
9 Só 
9 64 
1 60 
1 13 

6P -  
100 60 
100 26

62 45
63 40 

J06 -
103 
81 25 
86 25 
81 50 
76 25 

103 50

100 30

86 W 
92 26

67.

86 —  
80 50 
36 -
91 -

91 -  

90 26

86 50 
90 — 
15 —

|2 l 7

5 40 
5 4" 
9 30 
9 64 
1 50 
1 11 

67 25 
9. 6» 
99 26

62 .•
63 25 

10* 60 
102 —  
30 75 
86 76 
81H— 
75 60 

102 30

100 16 
79 60J 
85 50 
91 76

77 W| 77 —

Zak.. lu Kreu Anste- 
Domen panst 120 u.
Potynki loteryjne.

Loey pożyczki z r. 1339 .

I  ” 1860 !
losów nożyczki austr, 

państw, z r  1860 . 
Losy pożyczki z r. 1864 

B 1 rem. pożycz, węyer,
Coułorente . . .

_ Kredytowe . . .
. par. na Dn^sja 

’ ksieoia u-Ln
1 .  Palfy •Klary .
* I r .  *8t. Gan«*ł . ■ 

miasta “ aCy 
ki. W inauohgratz

* hr. Waldstein .
" l  r. Keglevich .
■ Rudeirn . • - .
” tureckie 400 franków

Akcje bankuwe i P .efnytt

Banki- n»r0£1, aast1’ ’Zakładu kredytow ego .

peludiuowej . . •
GaTcyjakiej - • •
OtsraiOW, ickiej . .
AibieoJ ta • - ■
weg połnoe. wschód, 
ks. R rdclfa 200 zł. sr. 
Alfóld. Fiumańskiej. 
K ibzyoko-Bognmił. 
Siedmiogrodzkiej. 
Ciyańskiej . . .
WJrńod.-węgierikie 
austr. północ. z_jho. 
Franciszka Józefa 

Ranku anglo-austr.. .
Zakładu kredyt. v»9L-ier. 
BołLu franko-austr. . 

galio. dla handlu 
prLem. w Krakowie 
fcedyf pńic. . 
mlio. hipot. . • 
dla obrotu ególn.

n i  -  
113 50

110 5o 
140 -

814 -  
110 — 
U 4 60

125 76 
, 5i -  
84 -  
25 —

i 0 0  60
97 75 
42 26
32 —
33 — 
86 25

30 60 
2t -  
16 50 
16 60 
22 90

796 — 
221 30
513 —

p ła c ,

310 — 
109 50 
114 30

126 26 
160 60
83 75 
28 —

16.*
27 *5 
41 76
31 50 
12 —

84 75
32 -  

—

%  50 
1 6 -- 
16 —
22 70

247 25 
165 75 
67 25 

220 —  

123 50 
17 5C

118 25
119 50 
118 
.02 75 
iii i 25 
190 50 
110 60

130 25 
98 20 

221 —

107 -

794 - 
221 10 
541 — 
2075 

246 78 
1*46 25 
t>6 75 

221 50 
122 60 
do 50 

117 75 
119 -  
117 60 
102 25 
109 60 
190 — 
HO -

Oblig, piet tmulwa. 
Kolei kos.sycko-hogjm. 

paósiwow 500 fr 
Emisja z r. 1867 
pułudn. 500 fr. . 
Bon-. loSl 76 6®/0 
p. c. F. 100 zł. mk. 

iog  zł. Wa. 
a w śrut. ó°/«

połud.-pół. niem. 
6°/ za 100 zł. w.a. 
bj9 w breb" e 

ulio. Kar. Ludw. 
800 rt wa. w sreb. 
6' /„ za 100 z ł . . . 
Emisja U. . . . 
L w. -Czet, a  800 zł 
(w sr. 6% 101 >
Emisja z r. 1867 
Siedm. '-00 z1 wa 
kt.Rud Ifa8.4)zł 
w sr 6 °/0 za 100 zł. 

Tow. pragskie przem. 
żel. po 800 z ł . . .

Waluty.
Cesarskie korony . .

dukat na wagę 
20 irankowka 
Suwerej y angielskie . 
lmperjałj rosyjskio.
Srebro .........................
Srebro kupon. ■. . 
Bank. pońlt Ilidmiec 

za 100 m arek . . 
Rubel papierowy . ,

żgdają płacą

70 — 
161 20

113 -

69 50 
160 70 
156 50 
112 50

103 —

104 76

102 50 
98 60 

104 -6

87 25 
81 -

86 75 
80 —

100 60
100 25

100 25 
’ 00 —

77 60
78 90 
64 26

77 20
78 60 
63 76

76 50 76 —

89 26 od 25

5 57 
5 60 
9 88 

11 74
9 60

6 56 
5 68 
9 82 

11 71 
9 69

67 65 
1 12

57 55 
1 12

J

ABEifiA
ty oUkic deserowe

P» IO, >9 1 BO c i.  s s tn k a
Mandarynki po 9 cnt. sztuka 

Pomarańcze messyń&kie 7 ct. sUota 
G n i i s k i  w ł o s k i e  1 u f a  k i l o

poleca handel 1009 3 - ?

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w rynku liciba 42.

żądają
Warszawa 13. lutego. rb. kp. rb. kp.

129 75 
97 90 

2,20 75

Listy zastawne 1 >j *erJĆ 
29; eerj 
ki pon 
A  we 
kupon 

a likwidacyjne .
kopo!

Kolej warszaw.-wied 
bydg»i 

Ros. pożycz, prem.
W 9 »

10«

płae^

100 —  

100 —

062 
100 60 

077 
90 30 
85 —

234 —

T. J a co b P eg fo
hemoroidalny

LIKIER ZIOŁOWY
ini warsslny lek dis cierpiących na 

hemoroidy, dalej na kol’ „ nemoroi- 
Jaik%, cierp, ola żołądkowe, zafie- 
gmie-iia i wyrzuty wszelkiego ro
dzaju, brak apety “i zatwardzeniu, 
bole z kolek pŁ.onuuz4uyub, cierp.e- 
nia na a edziocę, wątrobę, ui hypu- 
ohcnarjg. 1287 1 —17

Ceni 1 flassZi 1 złr. 10 cnt.
Na pro >iu<ji z® pobraniem po* 

oztowem ] złr. 60 cnt.
B k ł is d  * W w » J  w

Juliusza Gt&etz w Wiedniu
VI. MariabilferstrsssF Nr. 79.

Svietnr a- m  lobocmy
bez wydatków i z nader małym trudem 

dla osob p.łnycn wszystkich stanów 
Oferty przyjmuje „ D r l e n n l k '  E ks

pedycja auoncow G. L. DAUBE & Comp. 
iu Wien. laot, 4— 6

Nauczycielka
uzdolniona do udzielan-a jpzyka polskie 
go, i.aiŁieokiego, franoatoiego i gry for 
rfepianu dwom córeczkom, znąjds e umie 
tzoztoie w Erasnem f-o^zta Touste, pod

RasiBiLiB gvsisnyiii
■ *n t m u ł r b l e h  do sprzeda a 

* F o A r y r o k i e m  poc ta  Śniatya, lob 
klgt. po 8. złr. c wo-kiem loko stacja 

Snistyn, po 40 złr.
Za dobroć kusirnia rycrj Zai 1 i  oko

adressm  Antoni Cegleoki. 1316 8 —sluomiczny w rodwysokiom. 1304 3-
em —a

T u t k i  c i f g a r e t o w e
z najlepszych papierków irancuskich wy

rabia 1 sprzedaj au. p t a i z a ń § k i
w Rynku 1. 25, I-sze piftro nrugie drtw ,, 

p o  u f f i l o r k t  t€ o n e J  o rn ie *
Zamówienia na wszelkie gatunki przyj

muje, na prowincję wysyła za pobraniem 
pocztowem. 1097 1—0 ,

Apteta pi „Mmi Orten” Zygmunta Rufcera to Lwowifl II
wyroby fabryki pod fir »i| :

LUDWIK KOCH i SPIEKA w Bodenbach,
1303 a - 1 0a  m l a n o w l o l e i

Pomada a olejku rycynow ego
-jprobi y.any jro d e k  prr.eciw  slwlźnie 

1 wypadanlo w łaińw, n ad aje  w ło tpm  
połysk i  m iękkość.

Aromatyczne mydło siarko*
w e przec iw  wszelkim  niec ystościom  
i sr.rzLtom aaokńruyo, j a b d te t  do  za-

Woda m irtow a do  p łu k an .r u st,
usuw a zł% w ou, jak o te l o rze ’:w-Z i 

t z m i  cnia d . . 4sia  i sęby.

Pomada a ekstraktu s ió ł ma
jow ych  rów nież zapob iega  siwiznie 

a n a d to  usuwa łupież z włosów.

Medycsne m ydł U iagoiow r
r r  Fryderyka Keoha. N iezr ów ra n y  śrd- 
dek  w  w szelk iego  ro d z a ju  chorobtb« 
naskirnyoh, oczyszczs sk ó rę  i n ać je 
jej m iękkość, usuw a sku tl . o d n ro żeu ls . 
R ów nież ia d r ;c t t L  u 

nalo  do kadlefl

Woda lewandowa do kadzeni*  
W pokoju, ro z ize iz s  ja k  n a jp r-y js- 

m nieisy*

Qlycrryna w stan ie  zupełnej che-
m i-znej cCTstośgM ydło zwane Giycerlne-Gold-

Cream usuw a nieczystości n ask ó rae , 
jak o  to  plggl i t  p . Płwn do Bads^ubt kilka k ro p e l

WYStai za d c  usuń 1 gra» złej wuni w 
i roz tzerzem a p rzy jem nego , 

balsam ioznego sap acL sj
M ydło Glyc enn bcnónheiU-
8*11"* ch ro n i p łeć  i n a d a je  ja j białość 

1 ii. likatnosć.1

weritable Ejrn de Lys ( m U U  
, ? w. e)» d z ia ia  zbaw ienn ie  n a  płeć. 

n a d a je  je j deliK atno^ć, Łiałośc 1 św ie
żość w ejrzen ia .

U n i w e r s a l n y  p ł y n  p r s e d w
plamom usuw a z ła tw ością  plam y z 
poasła, ło ju , żywiOy, stearyui I*111!; 
fzlegolu i t. d . z tkan in  wsselkiego

M ydło kokosowe n a d e r  m ie  i 
dobra  m ydło  do  zw ykłego p rnn ia ł*OUdre do R it  c z j j ty ,  nieszko

d liw y pndmM yeło bim szieincwe oddala  z
łatw ości % z rt,k  p lam y  z atramentu, 

farby 1 żywloy.
f  4yn g0 w im oom em a wł**
■ÓW n ie ty lk o  w zm acnia włosy, lecz 
też  pod trzy m u je  10*1 a »

Patchaoly p r s s o łw  ■ # ł * ®
nty ik u teczm ejszy  śro d ę - dc w ygu 1M ydło x balsamn pernań- 

l  l i e g o  przez pierw sze pow ag i le k a r 
sk ie  zalecane przeciw  piegom, ozerwo- 
uoicl, plamom, wyrzutem n«skórnvm itp .

Orjentaliiw v r o t  s*k. d* *®b*w
działa na zęby «b»wiM“ ł i " J “ “

Woda kolośska u ^ ilep i -d; jakości

M] Ho dółcU w e do u ra n ia  n a
d ro d ze  zim nej .u b arw io n y c h  m a te r  i 

bez w zględu n a  ro d za j tk an in y .

oraz b i a ł e .  V>łvskuj4oe w ejrzenie.

Woda miodowe przeol* lupirt) 
na  głowie ł-ypr. bowana.

k U f  % i p U  i w r w w | v «
ciw  lkiept rodzaji Ymmatyzmom 

z nąjlep ssy n  skutkiem w ływ an..

23010001



DZ1KNNIK POLSKI.

CHUSTKI
w ł ó c z k o w e  1 K a m a s z e

SPÓDNICZKI
difńRkie trykotowe.

IZ i*  rutta.1 ba^w e włocr ko. » F«i«
•yaW, Kamizel*i z rękawami, Kaft» 
liki i Kalesony trykotowe i flanelowi 

dł-rrakie i męskie.

Kr
a (  t r e z ' i i e '  je* rabne i welo aae 

iza le , Cbneł ki M aro *e i bat.yatowe- 
Ogrzewacze piersi żcłąłka.

| P
Ifil

I

e ń o H O h y  i Skarpetki wełniane, 
ioiane, baid’»oo§se, nioiane, bawełnian, _ je 

dwabne, Pońozochy do polowania.

IP o a s z r ’ 'k i zdrow ia. Ciohooho JvI H a r t y  w najnownsr toiegi na kan- 
i M* 1 t* fil- ra i skórkowe z obca Iwie i rplilwcją na suknie wykonane 
sami i bez, K iptnrki. W . f i i ,  Mi tynki I w jak największym wj borze, Ramy 

i Trre i erki dla d».iec:. I rzeźbione
.  ,  . . , ■ .^ B ^ T sT r^ raw atj^ ^ ó łu i^ rzyk w teor  iH JjrtnklT d^uausz to w i do przuUuW,JP

l l i j k a i t i i r h t  jak n jlepwe pr«gakie.| ^  . rrm^ e w nainowszym guśch l-Sznilki do ki~»»t'-k, L ń uizki i D e-| “

t
I - j  n - a - *i_* J'kif» i meskie w nainowszym gnści. 

r-Rse 1 jelonkowe od 2 - -  d gu ikuw I; w c«jVie\szyA i wyb-Tze, Paski skór 
*«i?iet wukienne, j-dwabae i mciane |  > V]^ 4 e  i metalów*

m  t m o s z e i l i l ,  Pularesy skor&ow 
-Sspilki do k  * łs t -k , L  ń uszki i De-I'zyldk-etowe i słoniowe, Tytomerki, 
ki ; o złota Talmi i oksydowane dcl^ygarćw ł i, l a derki nyg .eto  we, Pn 

zeuarrów |  d łka na siarniki

S z c z o t k i  do w' sow i do sakień 
-z- z. teczki do zębów i do paznokci 
Rogi do języków czyszczenia, Scyzc 

ryk i Sa.ozy pert ki do Daznokci.

sur,uii
d l a

1
d z i e c i

b < » n  t>  paryikie od złr. 1 3 )  do b 
(łaśzczoekrony od zflr. 130  do 10 
‘Uszoze nieprzemakalne angelskif 

od rł- 11 do 18

IH .» | o ? * e  Fsn-Cboniki 1 Farbki kr
Kękawirzk o y Ka y Jo Sr»̂ 1I» | - 0BkOv „ i Garnitury k'ronkowe i płó; 
Marki i Szto y p eferansowe, l cienn, ) Fartuski plóoienne i cer»t. w« I

1013 9 0 1

SrLony
Lica di pledo

Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ę  J a k  n a j s p i e s z n i e j  i  J a k  n a j a k u r a t n i e j .

r r d s l ,  drapmy, Spięcia, Rozety IC e r H ltj  amerykańską do pokryois 
Kutasy, Sznury. Guziki, Tsśmy, Bortj jlraebli we wazystkich kolorach, żółtą 

znti i i wszelkie inne ozdoby pas I woskową i  gutaperkową na prz*ncio 
mai teryjne. |  raoełka nieprzemakalną.

P o l e c a

powszeclinie iw . )  z taniości i dotoweuo 'onram 

M A G A Z Y N  D A M S K I

3"

lor7
>d-
!Zl
4C

we Lwowie przy ulicy Halickiej
fta
D,

lią

N a s i e n i e  

buP ttków  p a s te w n y c h
1 W sigrutkle

C Z A S O P I S M A
a to:

•Xfa rryaałr P o h la . B  laautb-
ra*rwonr, Sberailwfskie. 
Uehkcatwluird, Leaton ita- 

jU e  U l i  f  I w le w a n e
własnej produkcji jest do Bprzedania kilo 

p o  4 0  o u t *

Z a r z ą d  d ó b r  Z a  r z e c ?  e
1302 9—3 poczta Jarosław.

Z M k n Ń t e  p o g o d z e n ie .

TCŁOCTINE
jest 1 11 14 '

M a r s k a  r y i o w s
frtygafrswana » Bizmuteji 

dla Jsp* ds Ida ssm yH w e na akór- 
aledoslraeiona przysta je  de

cIf t  if nada e
oan r śwteiość naturalną.

G B .  F A Z
M a g a z y n  P e r fu m  to P a r y łu  

I , aa stlay da la Pslz, 9
P n ta ó  można we L irow e w aptekai1

S ) & » y ta n o w k ’“go obok Bryg.dek, P 
ikolascha, tudzież w nu*gazy"»oh gaiao 

s-yjaJ r pn. Kamila Strzyftowskiego 
L en n  Faiflturlia, K. i I f  n a ;

apt. Golicbnwsbiegow raąrpuaweaoh 
Stasisł*w Staais/swowie w apteco p. St-i hara

a
są zawsze Je nabycia n

kolportera w StaiŁ^Awo^ie,
kt/ry się pt1 ica łaskawym względem 
1010 5 o P a t e r n e w z k J .

Szkoła gorzelń ctwa 
i piwowerstwa.

Wykłady na kur&.e teoretyczno pra- 
Ltycznym tej szkoły rozpoczną sif wpia 
wdzie jak to i dotąd bywało, dopiero po 
", 'tt.keno nych świętach, jednakow oŁ s 
tym roku mają jnż uczniowie szkoły go 
rzelnictwu i piwowarstwa równouzesniL 
być immatrykulowani jako n a d /  y y .  
eiesjnl słucbaezs b. k. sakoły 
polltechnieznej w e  l .w o w l  ,  co 
najdalej do 15. marca naBtąpić ma Wa
runki przyjęcia nadzwyczajnych bIuc! a 
czów c. k szkoły polite^anicznej również 
zwyczajnych uczni 'w sźkoły gorzelnictwa 
i piwowars+wa są:

1) aby mieli ukończonych lat 18,
2) aby posiad-.li ‘e przygotowawcze 

wiadom ości, które do uczęszczania u a 
.cyk^ ly o przemycie rolniczym są nip. 
zbędne.

Bliższych szczegół >vv udziela na ią  
danie pisemnie bezzwłocznie

B r .  J f tu A o l f  43 i im tb e r g  ,
profesor izkoły politechnicznej i dyre 
ktor szkoły gorzelnictwa i piwi wa’stw« 

we tjwowie. 1321 1--0

. ooaxxjoaooićicx
H a n d e l  m a s z y n  d o  s q  e t a ,

do p o ó c z o d o  plisowania falban,
jakotei

samo szjjącFCb maszyn
wynalw leurn■ MWO m o l o r e m .

Zamianę i specjalną n»p iw ę  Częs— okładowych uskutecznia. o~*c 
grsatowoą naukę ba wszy dl ‘ maszynach udziela 10 6 3 - I  i

J o z e f  I w a n i e l i j *
m r e A n n ik  w  H " t e l "  4 3 e o r g n .  

w  Wf4f~ T a k i e  i n a  r a ty  p o  5  s ł r .  m ir s ię ca n ie . W l

0 ) O K x x i i a a » x x j o < x x x x y > c x x s c x x >

P o M z u k n r c  s i c  « l o  n » b r c i a

1331  1 —  2

w żyznej okol C", bib,ko 8Uf ji kolejowej i miast t io ł żonej, 
w wartości 15.000 zlr. Of irtv pr/.yimn e pod cyfrą A D 744 
biuro tnoosńw I. BIAHUT w Pradze, Fer.iinandstrasse N-\ 38

1091* 
8(1

™ II U T W W W W W M  W w — ^  -rosr- T- ^

$  S k ł a d  c .  k .  u p r z .  R a f i n e r j i  s p i r y t u s u j  

|  fabryki ramii, likierów i octu

I J u l i u s z a  M i k o l a s z a
wt L rowie pizj t l k j  Koyemlka nr. i  w podwóm.

( N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  d o  n a b y c i a  t y c h  a r t y k u ł ó w . '
M b  / W t . - ł W  N 1

A 8 T I I M A
JfiIJSI K,E
I s T  e t  C le , Aptekarzy w Paryża,

a  ahria i. r in n
pnsdw M n m , w alsbyly b n u  I po-
-■ sCrnehetem, wikjgyiM albo opium,

J L & & E Z 2  L %
fonsw kaazloca m o w y , saebolMS gaidiaayBt, 

sn rra igy  hnarsy i bsr— nim
 ^ a  * *  ■- Hmm ‘ H » « I  ‘—

■topili lR f, a n f i M m a *

d łu u i  prawd ą M M nr »
tomas i in w i if l c i 1

fSw Sm SSm

glrtldy we Le owie »  »pti>k»ch po M kcl«. .ch», B »«r »

Cea. m Vr*l-

M ]U \ i j j i s i n i  1 1 1 8 3 9
zoBtanie umorzoną zupełnie przez

b  r .  p ę s t « n a w i 4 i i r

Oatatnie c iągn ien ie
wszy Itkicfe istniejących

L o s o w  p a ń s t w o w y c h  R o th s c h i ld a  z  r .  1 8 3 9
z wygranemi oko"o

d z i e w i ę ć  m f l l o n d w  z ł r *
pamiętny któremi zi>-jJują się wygr",u; po zlr. 8 0 0 . 0 0 0 .  7 5 . 0 0 0 ,  

300<»« -  - -0 0 O , 8 0 . 0 0 0 ,  1 5 ,0 0 0 -  
| V  I f n ś d t f  f o t  m r i l  b y ć  t r y e t a g n f ę t y .  "HK  

Losy te sprzedajemy tak długo, j*k długo zasób tychże wystarczy. 
ł ,  z jednej piątej częań z roźuemi serj ,mi po złr. 85. 
l U m « w  »  w » w ®0.
Jm w w w  w » w » 20-
l7o n n n n w » j» H*

Zamówienia uskuteczniają się za przystaniem naleiytoaoi franku. Losy 
i  papie*1 wartosciTwe przyjmuje w ' mMi 1288 9 -  10

B u d a
D o m  b i - n k o T y  B e t t i l l i o h n  &  C o m p .

- P o s a l .  W a i t m o r g a a n e .  S t o c k  I m  E I a e u .

K arola Batlabana
handel towarów korzennyeb, poleca swoje zapa-łj 
towarów jescczj po starych cenach, nie uwzglę 
dniając podwyższenie cła o 17% a mianowicie

1007 2 O

V, kilo kawy ntjlepszej dnzrj ziarnistej 
V* kilo kawy najlipszcj średniej . . —
V, kilo kawy najlepszej drobniejszej . — 
*/* kik Lag waira w smakn wyśmienita. —
*/, kilo kawy perłow ej............................... 1
*/, kilo złotej J a w y ............................... 1
V, kilo S a h t o s ......................................—
% kilo Moka . . .  . —
Czysty smak aromatycznej won: jest zaletą powyżej 

nycb gatuHków.

1 Zł. — ct. 
96 „
92
88
04

„ 7 4  .
w ^  n 

wymienio-

I .

I I .  
n a

Cukier
s o r f a

k i l o

w  g ł o w i e  . . 4 9

b a r d z o  ł a d n y  w  g ł .  4 7  
. ~. . 4 8

c t,

FoUarł SnmMw
2‘/a mili ode Lwowa a 7» 

d Żófkvii, obejmujący 82 morg. 
ornego pola wraz z iąvaini, o 
gród owocu wy, dwa ogrody wa
rzywne, jest z inwentarzem lub 

bez tego z wolnej ręki.
do sp rzed an ia .

Bliższa wiadomość ulica Pań
ska 1. 17, II. piętro- 1330 1 - 4

Frakaetfa z Bozafiakłch 
I B Z T E  M T «ił K X i

zaw iadam ia P . T. Publiczność ht

Kurs Tańców
rorpocŁęł się pod 1.9. nliea Kra

kowska, pod „Murzynem*
gdzi. było To warz ^Froheum* 1. piętr11 
Jak daw niej tak i teraz u d z ie li nau
kę w»zy8tki<-h n a jn ow szych  to warzy 
1023 okich  i so lo-tańców . 8 ? 
Równi, t  przyjmuje zamówienia w pe is o 

prywatnych domaoh.natsch i

W a ż n e  o g ł u a e a i e  i  z a l e c e n i e .
Urnane od wieln jat i doświadczone szczególnie w febrze, cierpie

niach żoł^dlawycL i kiszkowych K08 f -O

f  Kiesowa Angsbunsla Esencja życia
zawsze znaj duie się w zapasie i poleca »ię nrz« aposobnośoi:

‘ NACH Adolf Heim apt.we LWOWIE " Jakóhi Reinera apt.l 
Piotra Miknlaucha ap t'
Zvgmurta Ruokera apt. 

K Krz> żanowakiego a-

KRAKOWIE
pteka o bek Bryg dek 
u M. Jaworni kiikt^gc
o W. Redyk* hptj 

BOCHNI u Francuzka Rei .  »pt 
BRUDACH < wi< ‘ •““ ■'ki apt 

E h  L .ł!'-a apt.

GLINIA
w TARNOWIE * A Tenczyna apt. -A, 
w R Zf' 'W U u T. Schaittera & Co. 
w Ta F.Nu POLU F. J-mrogiawicz ap. 
w ^AM BORZEuJ. Alekii :wicza apt. 
w STFYÓU u Juliana Zgórskiego apt..
» Sta it*ł w iwiu F rd. 5te:hcra kpt.
-i K'*L' 'N 1TI n Jana Sidorowioza apt.
- CZEUJ tOWCACH F Oolicbow ki.

n K-mil Alt »p:.<^

>o o o o q

KANTOR WYMIANY
a  Ml N flH TfyiB , §mlłt>

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupują I i p m d t j *

w u y f t i K i t  e f u k t a  1  m m w j t
pod wnrunJbum uajpnystępniejszemi.

l> o  s p r z e d a n i a

kamienica
dwupiętrowa z rficynami w śród 
mieścin pod korzystne mi wurtikamh 

BIiAsza wiadomość u adwokala 
Dr. S i te rsk ii e f  o ulica Halicka 
liczba 21. 1 0 3 3  ‘ 3 o

t  PIGUŁKI BLANCARDA 8
{  ŹELAZISTO- JUDOWF, NIFPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, j  

Potwierdzone przez Paryzką Akademie medyczna Ud, #
iŁęcząr w sobie wlaa«o?-i JODU i ik* k Z k , pigułki te nżywaję «ię specjalnie! 

przeciw ttr^e icbm  tkn /n l.c tn jm . przeciwko ktdrriii prę... rslwa t t ' u  i  ( J 
pokazały *>( bezsilnymi, pow-ścaję krwi obfitość i pier-

kr9 w is  tu  jej naturalne, r v Izaję i reguluje Odpływ krw
S peijOdyrzny. cmacniąjp stopniowo organizmy lym 

tyrtnr, wątłe i słabe, et ., etc., etc.
0  NB. U ymapać na'eiy aby właanoręcr.nv podpis jak 

t obok zn^dowal się u spoin etykiety zielrnćj.

Ogłoszenie.
W Zakładzie Sądowniczo - Ogrodni 

czym w Pziko sie są do nabycia w w.el 
kiej ilości rozma ile gatunki szczcpiiw 
owocowych, jako to: J a b f o n i c ,  W i, 
t n l r .  C z e r e ś n i e ,  Ś l i s k i  w ę g i e r  
K I, r^ s l o t y  1 O r z e c h y  w ł o s k i e ,  
w wieku od 3 do 5 lat po cenie 30 do 
40 e n t ,  zaś węgierki po 25 cnt. za Lztukę 
Kupującym 100 sztuk odstawia się do 
stacji kolei Łalszuej w Dębicy, kupnjącym 
/.aś mniejszą ilość, sprzedaje się bez od 
stawy na miejscu. 1301 3—3

Katalogów i bliższych wyjaśnień n 
izieli na miejscu w Dzikowie poczta 
Dzikón

J fa n  C y b u l s k i

Aptekarz ulica Bonaparte, 
nr. 40, w Paryżu 0  

U0000000M000§0000000000000^0t00000
We Lwowie dn itać można w aptekach pp K rzyianon «ki( go, Zygm Ku ;kera 

Piotra Mikolascha i w Stanisławowie w aptece p. Siechera ,106o 7—0

R n k i e t y  F a i - y z k i e
ze sztucznych kwiatów niczem nie różniące się od świeżych.
S t o ł o w e  od 8  ł ł .  do 2 0  » 4  B n l o w e  od 2  m t. do 1 0  « * . 

K o ty l io n o w e  birdzo gułtowne od 10 cnt. i wytei 
B  o i e ,  n t e i l f ,  I  l o ł k l  do włosów dl* ■ i  
B u k i e t y  i  b u k i e c i k i  ze świeżyi h i sutzonyoh kwiatów.

Oraz ordery Kotylionowe w wielkim wyborze
pole-* i przebyła wtarmnie opakowane 1189 9 - 0

P i e r w s z y  s k ł a d  n a s i o n  I  r o ś l i n

“TI LBEŁMA ADAMA we Lwowie.
oatatnlepo zbioru Jul nadesłaneNasłana z

rowie. 1^  i
L 1784 879

Ogłoszenie licytacji.
1316 2 - 8

Główny akład fortepianów
L U D W I K A  M A R K  ■

w *  L w o w i e ,
• n i  ulana Iw. bsikt pod |, ||,

J F M K w d T A k

t Onrnlowoftoh a pana J. Zwonlcze>
F r a a w • ■ ■ g a a a e

o tra ym a f
lertuptany w iedeńskie. pory1 
kio, uerUraklo 1 upsklo, pia

dtna 1 fl<shanmsMilr aaari i kań 
skle. 1003 7 -o

i d e m  o d d a n i a  t  p r i c d s i ę b l u r s t w u  ( I w l e l l e n l a  
p u M l c i n e g o  i > » f i ą  p n e d m l e ż ć  * u f n a t «  L w o w a  n a  l a l  
t r s y .  a  m l e n o w i c l c  o d  1 .  n e r w c a  1 8 T B  d o  k o ń c a  * n a | a  
1 8 8 1  r o k n ,  y r n  p - f  f f a d - o n a  l» i  d s f e  d n i a  4  a s p r a  1 8 7 9  
w e  w t o r e k  o  g « d z l u | e  f } .  w  p o ł u d n i e  n  I I I ,  D r p a i l a -  
■ i i r n r - l e  J l i g l w t r . i t u  p u b l i c z n a  l l c y i n c f n  za pomocą ofert 
pisemuych. Piztdmintem obwi'tlenia niftą sa cztt-rj przedmieścia 
lwow#k;e . Halickie. Krakowskie, Łyczakowskie i Żółkiewskie, d def 
takowe nie pośratiają oświetlenia gazowego.

Mający rhęć ub egauia sn o powyższe przedsiębiorstwo zeć 
w term ni t licyta'y?nvm wnieść swe należycie sp orząd zon e , os emphr' 
wane opieczeutowane oferty pisemne z  napisem na kowercie; 
„ O fe r ta  I*. S . n a  rt^ v le* lcu le  p rz e d m ie ś ć  m  L w ow a 
n a f t  4 • wyrazić iv nich słowem i cyfr* cenę wynagrodzenia żą d n eg o  
za jeden płomień i jedną godzinę palenia oraz dołączyć kwit na tło 
żoae w kasie miniskiej wadjum licytacyjne względnie kaucję kontrak
tową w wyfokosci dwa tysiące ośmset (2H00) złr. a w Oferty mo
gą opiewać na oświetlenie w uzyrtkich przedmieść razrm , lnb 
poazczególnj eh » ouobna. W ty n ostatnim razie modyfikuje żą 
dane wadjum licytacyjne na kwotę siedmset (7 0 0 )  złr. a- w.

Bliższe zarnnki licytacyjne, względnie kontraktowe przejrzani uni 
być mogą w Departamencie III, Magistratu i>rzed terminem licytacji 
w przedpołudniowych godzinach urzędowych.

Magistra' król. stoł. miasta Lwowa
Lwów- dnia 7. lutego 1879.

S O -0 1 S U T  A M E M U M IE -o a
dla kośeiołów i kaplic, 

G w a r a n c j a  n a  l a t  1 0  
Isa j i t j t a iu k o w iś in ,  ■ rabatem od eer 

fabrycwuT-h

d a j t a f l i n  w y p t ż y a n h d *

od 5  do łO z ł r -  n r ip s ie c z n ie

L E T T  a i M E E C Z B i
■toro według prawu a dnu I. Upea 18U Da. P. P. XXXYUL Br. »  
i sajw. poet. ■ lulu 17. grudnia 1871, mogą byd użyte dc lokowaniu ka- 
-litałćw fRadunowyek, pupilarayek. kaaeyj aułłeiakioL i wojakowyok, m 

kaao]* wiaibowa i wadia
■ ą  W  ty m  k B B t o n *  d o  u b r a u u

 ̂« ią  b « H U
f f m y i t U a  p t l M M l a  i  p r a w lu ą j l  w yk «H ąJą  

b w n r ł o m d t  m  k w u la  d a k u p u  k m  d u l k m a b  
p n w l q ł .  1006 14  i

: i

S Y R OP
C H I N Y  i  Z E L A Z A

S a n U H L I  e t  C l e ,  I f t o h n y  w  F i r y t a ,
8. uiicj Yinsane.

>-k*l
aw ta q T aw fii Bew iabodałą Zalecany prwei nałam 

Uw Mm n u , wyeieiicaa . a ereeułer ■>**. penedi 
gtraUew y u behi etom t/U M * -  ■ *-ły rwoisu

wtoła letaawfca, wmaeala ayeearpeaw
■ znakomhnyeb lekarzj, skałko/, ona 

edyr-nyeb edpływdw. upobief,* tyi 
tracza tak często ^etegigi„ Pnyk i > 

L  de reaweto ew a u to i mł-4yeb panta •  bc apetyt ułatwia Crawle ie, praeplauje 
dr m — Ija M ła iin i. powraca ja  w swwz«ws i jęc rootó namratae 

Dla wwlknłiala (kaarta toknertw l eakladowaictwa, żąńad aby stempel — *«w- traaeazki 
t a t a  towMaafetarę, wfoeewale k> prawa i  t. .u ineda 1873, mwrkł (kbrycina I pode 
•<IUJ(*(nLT et ćb& r. znajdowały wf-, na J e d D « i o d e  

Deatae ta w gtownyUh aptekach w POLSCE t w ir AD3TRTI-

(Sklaily we Lwowie w aptekach pp. Mikolascba, Zyg.  Rnckera i J Beisora.

C e s król.&
Losy

nutrii*
7. r o k n

O s t a t n i e

ciągnienie.

Ostatnie ciągnienie
w  H «r ji w y lo io w a n y c h

Losdw pafislw. z r. 18*19.
połowa Irbu 1 piątaj 
ćwie-0
dziewiąta oręść . .
ćw udiiesta część .

złr. 86 
n H  
t  20 
. 12

o n  b .
wyłącznie najmniejau wygran*

nołow-Josu 1 piątej f L  45'—
ćwierć . . . .  .  26 —
dzfeaiąta i zęBó . a 1 —
dnudzies*a e.ęśó „ 7-50

które ni“7.awodri.e wtem cingnirn u  z ogólną > - mą wygra - 
uy. b p-z «rło i* m l l io n ó iw  z*  wyciągni^ne zosi aoą.

G łó w n a  w y t r a n i  ÓIÓ.ÓOO z ł r .
75.AOO * łr .  «t<l, 1008 9 O

Wyclągniona losy serjl z roku 1839, całe albo j dne piąte 
c-v« i kup'je i apr^elaje na lepiej renomowana firm a:

K Y 1 T A A I  A  € o . ,
H u  d r t - P f  * f ,  W f ^ a i t m n e  r g a s s e  2 7 .

5 fl

JANA IHNATOW1CZA
ch e m ik a  1 m i g i i i r a  fa rm a c ji

P I E R W S Z Y  & A E Ł A D
G J ŁMICZfiO - ROSMETY CZMY i KUMYSOWT

wyszczególniony n& Wystawie krajowej w roku 1877 
3KM. J E  J D  A  L  J G  J3MC 2 E  A .  I f t  L  V  ( a  J .

E itcóm , u l i c a  K o p e r n i k a  I. 3 .

■ w 
>

i
■

1136 4 -0

O r j e n t a l i n a  c z y l i  P u d r  w  P ł y n i e

AR5EKIAN ZŁOTA
spotegowanr, Doktm Addieon.

Drogocenne to Ihtfsrstwo -r-zy**ra ającewiły,

ni -które osoby używają tak zwanej’ Sułtack:, wrdy pi yn- 
c-.skiej itr  wszystkie t“ w -dy rrwieraią M derhurJU SZ  
albo oló* i wą w wysokim „t >pniu szkodliwe, po pewnj m 
czasie zęby czernieją i pruebnieją, włosy siwi. ją i ' ry- 
ra ’a:ą, 'be rnzw ija się p-wralgia lub ovroniczaa z 

; grena Orjentalina : ■>> nie zawierająo żadnych metali 
tylko pewny gatunek m ą c a k i  r y ż o w e j  eh em i>  
o a n ie  p r e p e r u w n u e j ,  ozy ni t»Hi*bć wszelkim wy
maganiom tak pod względem up fk s ania jak i zdrowia 

Ten wynala-ek jest unikatem w wztucn koametyczn-j.
C e n a  1 Kik*.

ATRAM ENT 1

czarny kampeszowy, przewyższa wszystkie 
dotychczas znane atramenty, nie pleśnieje,^ 
nie osadza się, Die gestiieje, j iór nie psuje, 
jest nieszkodliwy, płynny i czarny raz na 
zawsze I tr  po 50 c lI . , flaszeczki po cnt.- 

10, 17, 25 i 30.
A tr a m e n t  do  z n a c z e n ia  b ie lizn y  3 0  c n t  > i

będące wynikiem pr^ąrzenia dwócb środków heroioznyob, zwycięsko od
działywa ppweci * tnetąjŁ i charobt.m aybtemu nerwowego, jak również prze
ciw chorobom rym  kr ją :ym z wyr *zczenia krwi. E’zięk swym wł*Dnościom 
W7rflna0ni»jącyn i szybkości dziahmia, nie ma ono sobie róWLego ilekroć 
(hodzi o -iradzenib wyoii óczen om orgsniamu i słabościom pochodzącymi z 
meczysteści, k rw i 1.43 6 — 9

Spotęgowai.y a r  ealt ■ cłotn zndawanj m meto bfć 
eberemu Jędraln ku przrBii*m lekarskim. Rnifl» granulka 
za<ie"a w woble AciAle |edcn miligram aiaeułanutt

A teka p. G c l h ) ,  33, ul. Roche houn-t Psrii. Przeryłka frauoo
Dostać m ożrs - ) Lwc^ia w aptekach pp Mikolasdba, Krzyżano

wskiego ohjk Brygidek s Ruek ra ; w Czcrnio-yesoh u p. Golinhowskiego ; 
w Druncbycza u p. Dobr^ynieckicgo, w Stanisławowie u rpt. Stecher**.

IHU

Pudr książęcy.
j Jest fco ]ed«n z tych wyszukanych upiększają
cych śtodkeu, od*ńać*»jątj ńę- tein, że nie aa- 

Uwiera w swym układzie ani bismtrtu ant ołowiu, 
ani te ł żadnych szkodliwych pierwiastków me- 

\ talicznyoh, a pomimo tego przyjemnie przylega 
^do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo 
j przyjemną białość i delikatność,
j O e n a  X z ł r .

XX. o ś l i n n o - a l k a l i c z n y

PROSZEK DO ZĘBÓW.
Nadaje rgbom białość, p*uws kamień i kwasy, któri Bprc 

wadzają ł .6 l I p r u c h i t l e u i r  *rl»Aw.

\

W o d a  f t jo łk o w a .
1 su? a z twarzy pryszcz*, liszaje, trąd'iki, pj-rzHhnienie 
i łns cz»ni * aię ukory, wygłaiza zmar.zezki 1 pory, t»arz  

odś ieźa i nadajo nieporówcaną d e l i k a t n o ś ć .  
C e n a  1 z ł r .

Wydawca i redaktor od('owiedaij4ny: W/adysUw Zawadzki Z drukom' „[‘zieonika Polskiego."


